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Wieczorem spotykamy się na Pierwszym Wielkim Balu „Głosuu!
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Przewodniczący rad narodowych 
omawiają zadania 

terenowych organów władzy
j £ bm. o grodz. 10 rano prezes Rady Ministrów — Józef 

Cyrankiewicz otworzył dwudniową naradę przewod­
niczących prezydiów rad narodowych z całego kraju. W 
naradzie, która odbywa się w sali Urzędu Rady Ministrów 
w Warszawie, uczestniczą przewodniczący rad: wojewódz­
kich i miast wydzielonych z województw oraz powiato­
wych i miast wydzielonych z powiatów.

Rok XVI Wydanie A B Cena 50 gr
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Rada Najwyższa ZSRR 
popiera Chruszczowa

W drugim dniu obrad sesji 
Rady Najwyższej ZSRR kon­
tynuowano dyskusję nad refe­
ratem N. S, Chruszczowa. Dy­
skutanci w przemówieniach 
swych popierali propozycje N. 
S. Chruszczowa w sprawie re­
dukcji stanu liczebnego radziec 
kich sił zbrojnych. (PAP)

14/ plątna&tą rocznicą wyzwolenia 14/arćzaWif
i- Zagajając obrady Premier 
id wyraził pogląd, że narada po 

winna wpłynąć na zacieśnie- 
>- nie współpracy terenowych 
;y organów władzy z poszczegól 

nymi resortami. Celem obrad 
). jest zapoznanie przedstawi- 
ię cieli terenu z punktem widzc- 
>h nia rządu na tegoroczne zada- 
ci nia rad narodowych w zakre- 
s sic realizacji planu i budżetu 
ia terenowego, rozwoju rolnic- 
ić twa, zapewnienia wykonania 
j. obowiązkowych dostaw, współ 
■y pracy z przemysłem oraz roz- 

woju drobnej wytwórczości.

15 bm. przewodniczący pre 
zydiów rad narodowych z ca 
łego kraju kontynuowali nara

i; Jakie może być 
t mieszkanie 
» spółdzielcze?
[. Kierownik Ministerstwa Go- 
jr spodarki Komunalnej w poro- 
Vt zumieniu ze Związkiem Spół- 

dzielni Mieszkaniowych i Bu- 
y dowlanych wydał zarządzenie 

ustalające średni i maksymal­
ny metraż mieszkań dla budów 
nictwa spółdzielczego.

*' I tak średnia wielkość miesz 
,v kania w domach budowanych 

przez spółdzielnie mieszkanio- 
IC we typu lokatorskiego nie mo- 
y ze przeinaczać 50 m2, maksy­

malna — 71 m2 powierzchni 
użytkowej (dotychczas obowią­
zujące Drzepisy przewidywały 
cdoowiednio — 50 m2 i 85 ,m2).

Średnia powierzchnia użyt­
kowa mieszkania w domach 
wznoszonych przez spółdziel­
nio budowlano-mte.-kantewe 
typu własnościowego nie może 
przekraczać 60 m2, maksymal­
na zaś S5 m2. (dotychczas od- 

i powiednio 65 m2 i 85 m2). 
I PAP

i PCK dla ofiar
J katastrofy

14 bm. Zarząd Główny Pol- 
. skiego Czerwonego Krzyża 
- przekazał Zarządowi Woj. Od- 
। działu PCK w Opolu 50 tys. 
B zł na pomoc dla ofiar tragicz­

nej katastrofy kolejowej w 
f Opolu i ich rodzin. (PAP)

dę. W dalszym ciągu toczyła 
się dyskusja nad referatami 
wygłoszonymi w poprzednim 
dniu. Zabierali w niej głos 
głównie przewodniczący pre­
zydiów powiatowych rad na­
rodowych omawiając zwłasz­
cza działalność rad w zakre­
sie nadzoru prowadzonych na 
swych terenach inwestvcji.

PAP

Produkujemy lek 
„Dstreopal"

Z zadowoleniem rodziców 
spotka się wiadomość o roz­
poczęciu przez Krakowskie Za 
kłady Farmaceutyczne produk 
cji, nie wytwarzanego do­
tychczas w kraju leku przeciw 
ko kokluszowi.

Lekiem tym — importowa­
nym dotąd z zagranicy — jest 
„Detreopal” — pochodna chlo- 
romycetyny. Pierwsza jego 
partia ukaże się w najbliższym 
czasie w sprzedaży. (PAP)

15 lat temu Warszawą wy-

O o wydaniu jednotomowej, tak popularnej już, Małej 
■ Encyklopedii Powszechnej — Państwowe Wydawnictwo 

Naukowe przystąpiło do prac nad wielką, 8-tomową Ency­
klopedią Powszechną PWN. Zawierać opa będzie 80 tys. ha­
seł, przy czym objętość każdego z nich będzie około trzy 
razy większa niż w Małej Epowlypedii. Dzieło to będzie

zwoliły oddziały Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego. 
Ileż zmieniło się w naszej sto­
licy w ciągu minionych lat 
piętnastu. Warszawa wróciła 
do życia i stała się piękna jak 
nigdy. Na zdjęciu — nowa uli­

ca Świętokrzyska — nocą.
CAF — fot. Szyperko

RAOiO

Mazowsze" w Pekinie

z górą dwa razy większe od 
cyklópedii Trzaski, Everta i

Jak wynika z informacji, u- 
dzielonej przedstawicielowi 
PAP przez dyr. Leona Mar­
szałka z PWN — prace nad 
wydaniem encyklopedii są w 
pełnym w toku. Wychodząc z 
założenia, iż jednym z waż­
nych kryteriów nowoczesno-
ści encyklopedii jest w
związku z wielkim rozkwitem 
nauk matematyczno-przyrod­
niczych i technicznych, a tak­
że z dążeniem do powszech­
nej politechnizacji — ilość ma 
teriałów z zakresu nauk ści-

To już dziś!

Oto nogi pary naszych, drogich gości, podążających na

Wielki Bal „Głosu Wielkopolskiego*4
A czy Twoje kroki także zawiodą Cię na ul. Fredry?

Pięć dni minęło jak z bicza strzelił. Oczekiwany Bal, 
°rganizowany przez naszą redakcję, odbędzie się już dziś 
W Kawiarni W—Z przy ul. Fredry. Początek — godz. 20. 
Gra doborowa orkiestra, śpiewa para zagranicznych 
artystów. Amatorzy tradycyjnych konkursów balowych 
°eda walczyć o palmę pierwszeństwa i cenne nagrody.

Pozostałe zaproszenia są do nabycia w Kawiarni W—Z 
u*. Fredry (od godz. 8) oraz w redakcji „Głosu”, ul. Grun­
waldzka 19 do godz. 13. v

Przy okazji serdecznie dziękujemy za ufundowane na­
grody — dyrekcjom:

P. P. „Jubiler”, Wytwórni Kosmetyków „Lechia”, 
P. P. „Delikatesy”, pl. Wolności 4, # Powszechnego 

Domu Towarowego. Zakładów Środków Odżywczych, 
.& Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej.

życzymy naszym miłym gościom dobrej zabawy!

przedwojennej, 6-tomowej En- 
Miehalskiego.

słych i teęhnicznych, ustalono 
proporcje, maksymalnie odpo­
wiadające tej tendencji. Tak 
więc — nie uszczuplając bo­
gatej części humanistycznej — 
hasła typu technicznego i ma 
tematyczne - fizycznego będą 
uwzględnione szerzej, niż 
wskazują na to tradycje pol­
skich wydawnictw encyklope­
dycznych.

W chwili obecnej zakoń­
czone już zostało przygoto­
wanie zestawu haseł dla 
przyszłej encyklopedii. Ogó­
łem — jak się oblicza — w 
przygotowaniu encyklopedii 
PWN weźmie udział ponad 
tysiąc współpracowników i 
autorów.
Opracowany już harmono­

gram prac przewiduje, iż jej I 
tom przekazany zostanie do 
druku w roku przyszłym. Ca­
łość ukaże się w latach: 1962 

1966, co pół roku — jeden 
tom encyklopedii. Wszystkie 
pozycje będą zaopatrzone w 
obszerną bibliografię, a całość 
w szczegółowy indeks, umoż­
liwiając pełniejsze zapoznanie 
się z interesującym Czytelni­
ka tematem.

Polska Akademia Nauk i mi­
nister szkolnictwa wyższego

powołali Radę Naukową Ency 
klopedii, której przewodniczy 
prezes PAN — prof. dr Ta­
deusz Kotarbiński. W skład 
rady wchodzi 68 najwybitniej 
szych polskich uczonych. Na 
czele Komitetu Redakcyjnego 
stoi prof. dr Bogdan Suchodol­
ski. (PAP)

Nagrody Totka
14 bm. odbyło się w Warsza- 

wie specjalne losowanie na­
gród rzeczowych dla uczestni­
ków popularnego Toto-lotka. 
Totalizator Sportowy przezna-
czył tym razem z okazji 150
ciągnienia Toto-lotka aż 
nagród.

Tkanina z lnu 
a nie pali się

W zakładach łniarskich W
Kamiennej Górze wyproduko 
wano tkaninę, która, mimo 
że podobnie jak inne wypro­
dukowana została z lnu, nie 
pali się i nie przepuszcza wo. 
dy. Te niespotykane właściwo 
ści uzyskała tkanina dzięki 
odpowiedniemu uszlachetnie­
niu jej specjalnymi środkami 
chemicznymi. Tkaniny tego
rodzaju

325 ; wszystkftn
używa się przede 

do produkcji

W drodze do Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej Państwowy Zespół
Pieśni i Tańca „Mazowsze ’ 
trzymał się na krótki pobyt 
Pekinie.

Statek na minie
W czwartek wieczorem

za 
w

w

Najcenniejsze nagrody 2 sa­
mochody osobowe wylosowali: 
Stanisław Bobrowski z War­
szawy oraz Julia Jodłowiec z 
Rydułtowej. 7 motocykli tra­
fiło m. in do rąk pań: Staw­
skiej i Jankowskiej z Pozna­
nia. (PAP)

„harmonijek” łączących 'wa­
gony pulmanowskie, a także
do produkcji niektórych 
pów ubrań ochronnych i 
boczych. Doskonale nadają 
cne także na namioty —

ro­
si ę 
nie

stety, przynajmniej chwilowo, 
sa jeszcze za drogie na ten 
cel. (PAP)

Zagraniczni myśliwi
polują w lasach Wielkopolski

lasach koło Margonina 1 Podanina w pow. Chodzież 
od tygodnia już rozlegają się strzały myśliwych z 

Finlandii, Holandii, Danii i Szwecji, którzy trafili na wici 
kopoiskie łowiska za pośrednictwem „Orbisu”.

Pisarz-piroman
Policja belgijska złapała na 

gorącym uczynku podkładania 
ognia w celu wywołania po­
żaru pisarza, Andre Viatou- 
ra. Ten 31-letni autor wielu 
powieści kryminalnych oka­
zał się maniakiem ognia — 
wywołał on szereg pożarów, 
szczegółu te w kinach. (PAP)

Po raz pierwszy w br. za­
graniczni turyści korzystają
w okresie polowań z usług
mtejscowej gospody GS w

Więcej odzieży 
dla dzieci

Bieszczady - 
raj dla narciarzy

Zbocza Tarnicy, Halicza, 
Rozsypanca i innych szczytów 
bieszczadzkich pokrywa kil- 
kudziesieciocentymetrowa war 
stwa śniegu. Świetne warun­
ki śniegowe przyciągają licz­
nych narciarzy.

Górskie szlaki turystyczne 
woj. rzeszowskiego dysponują 
w tej chwili ok. 250 miejsca- 

I mi w schroniskach i stacjach 
I turystycznych. (PAP)

Pr-zemysł odzieżowy, znacz­
nie rozszerza produkcję ubio­
rów dziewczęcych i chłopię­
cych. Już w drugim półroczu 
ub. r. fabryki odzieżowe wy­
konały poza planem, dodatko­
wo 1.600 tys. sztuk różnego ro­
dzaju ubiorów młodzieżowych. 
W bież, roku dostarczą na ry­
nek 14,5 min. sztuk ubiorów 
cła dziewcząt i chłopców, czyli 
o przeszło 2 min. więcej, niż 
wyprodukowały w r. 1959.

Kolekcja modeli zademon­
strowana na komisji elimina­
cyjnej w Łodzi zawierała po­
nad 100 interesujących modeli 
ubiorów.

Żywe kolory, ładne desenie 
tkanin, a także nowoczesny 
krój sprawiają, że odzież ta 
wygląda b. dobrze. (PAP)

Margoninie. O tym, że ekspe 
ryment ten jest jak najbar­
dziej udany świadczy fakt, iż 
goście z ogromnym zadowolę 
niem wyrażają się o obsłudze, 
posiłkach i estetyce wnętrza 
gospody.

Obecnie, poza odstrzałami 
jeleni i danieli, myśliwi polu 
ją specjalnie na dziki, któ­
rych np. w lasach Skandynaw 
skich nie spotyka się zupeł­
nie. W początkach lutego br. 
spodziewany jest przyjazd na 
stępnej grupy myśliwych z 
zagranicy. (PAP)

pobliżu Borkum u wybrzeży 
Morza Północnego zachodnio- 
niemiecki statek motorowy 
„Marmara” wpadł na minę po 
chodzącą jeszcze z czasów o- 
statniej wojny. Statek odniósł 
liczne uszkodzenia.

Ruszyła prasownia
15 bm. załoga największej 

obecnie inwestycji w Warsza­
wie, huty „Warszawa”, odda­
ła do eksploatacji kolejny wy­
dział produkcyjny — prasow- 
nię. Prace w tym dziale roz­
poczęła pierwsza prasa o sile 
nacisku 1250 ton.

Projekt kodeksu
Komisja kodyfikacyjna przy 

Ministrze Sprawiedliwości za­
kończyła prace.nad projektem 
kodeksu cywilnego. Projekt 
ten znajduje się już w druku; 
Wydawnictwo Prawnicze za­
powiada, iż ukaże się on w 
najbliższym czasie.

Zbiorowy ślub 
na Kubie

Z okazji rocznicy rewolucji 
kubańskiej, rząd premiera Fi­
del Castro opracował program 
„legalizacji sytuacji rodzin­
nej” chłopów kubańskich, z 
których wiciu nie mogło do­
tychczas, z braku środków fi­
nansowych, zawrzeć legalnego 
związku małżeńskiego. 2 stycz 
nia br., w miejscowości Cama 
guey, odbył się zbiorowy ślub 
46 par, spośród których więk­
szość przeżyła z sobą ponad 
trzydzieści lat. Świadkiem dla 
wszystkich par był minister 
sprawiedliwości w rządzie Fi­
dela Castro — Alfredo Yabur 
Maluff. (API)

Rozmowa Mieńszykow - Eisenhower
Ambasador radziecki w Waszyngtonie Mieńszykow od­

był w czwartek wieczorem rozmowę z prezydentem Eisen­
howerem. Przedmiotem rozmowy, która trwała około 20 
minut, były zagadnienia związane z podróżą prezydenta 
Stanów Zjednoczonych do Związku Radzieckiego.

Indagowany przez dziennikarzy na temat terminu podró­
ży Eisenhowera do ZSRR Mieńszy kow oświadczył, że da­
ta ta zostanie podana w specjalnym komunikacie. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kita 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz t Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz. Bi­
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-r>olitycznv do druku orzy- 
gotował Mieczysław Baliński.
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Młotek praojca...

| „GŁOS“ |

Ctoimy na prawym brze- 
k ' gu Wisły tuż pod Ja­

błonną, w tym samym miej­
scu, skąd rankiem 16 stycz­
nia 15 lat temu ruszyły do 
boju o wyzwolenie Warsza­
wy oddziały 2 Dywizji I Ar­
mii Polskiej. Jeszcze dziś po­
zostały tu ślady okopów, 
przejść i stanowisk cięż­
kich karabinów’ maszyno­
wych. Na przeciwległym, 
warszawskim już brzegu Wi­
sły majaczy w zimowej mgle

GLOS OBSERWATORA

Mówią, iż pierwszym 
„narzędziem” które 

rasz praojciec Adam 
wziął do ręki był kamień.

żmudne i pracochłonne ku
cie budownictwie. Ra­

Ciskając nim w zwierzy-

zem mogą przynieść 
spodarce milionowe

go- 
osz-

U PRZYJACIÓŁ

Ula szlakach wyzwoleńca
■ ---------------- ----------

nę, przedłużał zasięg swe­
go ramienia. Pot,em umo­
cował kamień na końcu ki 
ja. Był to chyba prototyp 
dzisiejszego młotka. Minę­
ły epoki, świat doszedł do 
atomu i rakiet kosmicz­
nych, tylko nasz młotek 
niewiele się przez te cza­
sy zmienił. Młotek i wie­
le innych narzędzi powsta­
łych w starożytności.

Każdy kto w ostatnich 
łatach zwiedzał zagranicz­
ne fabryki, wie. jak bar­
dzo się one różnią od na­
szych. I to nie zewnętrz­
nym „wystrojem” bądź no 
woczesnością maszyn — 
tu różnice coraz bardziej 
się zacierają — lecz prze­
de wszystkim (prócz orga 
nizacji) jakością podstawo­
wych narzędzi ręcznych.

czędności. Lecz nie przyno­
szą, bo narzędzi tych brak.

MINUTY I GODZINY

TV iedostatki w rozwoju 
' tzw. małej mechaniza 

cji ujawniają się bardzo o 
stro w współdziałaniu z 
mechanizacją — nazwijmy 
ją dla odmiany — dużą. W 
jakże wielu fabrykach pół 
fabrykaty do nowocze­
snych maszyn dostarcza
się ręcznie a produkt, któ­
ry maszyna robi w minu-
cie. 
je.. 
lu

na 
na 
go.

wykańcza się i paku- 
godzinę. W jakże wie- 

przypadkach z tej du- 
mechanizacji nie moż 
wycisnąć wszystkiego, 

co ją stać tylko dlate- 
że brak# mechanizacji

średniej i małej!

KTO CHCE I JAK CHCE

W powojennym 15-leciu 
’ ’ powstało u nas wiele 

biur konstrukcyjnych, oprą 
cowujących nowe typy o- 
brabiarek. ciężkich maszyn 
Statków, itd. Mamy wido­
me tego rezultaty. Wyda je 
się natomiast, iż proste 
młotki i przecinaki, szpa­
dle i kosy, heble i dłuta 
— produkuje u nas, kto 
chce i jak chce. Ciężkie to

Dobrze więc, iż tą zło­
żoną, o dużym znaczeniu 
na przyszłość, problematy 
ką zajmą się wkrótce naj­
wyższe czynniki w kraju..

Piotr Chojnacki

wszystko nieporęczne,
gnie się i strzępi lub dla 
odmiany pęka.

Lecz to tylko część zaga 
dnienia. W bieżącej 7-lat- 
ce. 80 procent całego przy
rostu produkcji mamy 
skać drogą zwiększenia 
dnjnoścr pracy. Jest to 
danie trudne i napięte,

uzy 
wy 
za- 
cho

ciażby ze względu na ogra 
niczoną moc ludzkiego ra- 
rmenia. Dlatego ramię _ to 
trzeba dobrze wyposażyć 
nie tylko w ciężkf sprzęt, 
lecz także w szeroki asor­
tyment wysokosprawnych,

Robot ze wzrokiem 
słuchem i dotykiem

Instytut matematyki przy 
Ukraińskiej Akademii Nauk 
rozpoczął pracę nad tzw. mo 
delowaniem działalności wyż 
szego systemu nerwowego 
człowieka. Jest to pierwszy 
etap na drodze do stworze­
nia robota, który będ4he miał 
wzrok, słuch i dotyk. Specjał 
ne analizatory, zastępujące 
odpowiednie płaty mózgu — 
będą „rozszyfrowywać” sy-

wioska. To Kępa Kiełpiń- 
ska, w której znajdowały się 
wówczas silne pozycje ognio 
we wojsk hitlerowskich.Trze 
ha było po sforsowaniu rzeki 
zdobyć wieś, aby utworzyć 
przyczółek dla przeprawy 
wojsk i natarcia na Warsza­
wę od północy.
Są tu z nami trzej oficero­

wie, płk Gonczarski, ppłk Smół 
ka i mjr rezerwy Łańcut, któ- i 
rzy brali bezpośredni udział w 
tych bojach. Dzielą się oni 
wspomnieniami z tych walk.

Trudna przeprawa
V| ówń płk. Gonczarski, przed 

15 laty szef sztabu pol­
skiej Brygady Pancernej:

Trzy armie radzieckie rozpo­
częły działania o zdobycie War 
szawy o dwa dni wcześniej 
przed naszym natarciem. Ła­
miąc zacięty opór nieprzyja­
ciela. dotarły one oskrzydla­
jącym manewrem z północy do 
Błonia, a z południa do Gro­
dziska, zagrażając odcięciem 
odwrotu siłom hitlerowskim 
skupionym w rejonie Warsza­
wy.

Dopiero 16 stycznia nad ra­
nem oddziały polskiej 2 Dy­
wizji ruszyły stąd, z Jabłonny, 
do forsowania Wisły. Nieprzy­
jaciel w leżącej na drugim 
brzegu -wsi zacięcie się bronił, 
zasypując nas swym ogniem. 
Po ciężkich walkach ’ Kępa 
Kiełpińska została opanowana, 
przyczółek zdobyty. W ciągu 16 
stycznia przeprawiły sie na 
ten przyczółek oddziały 2 Dy­
wizji i rozpoczęły 7. marszu 
natarcie na Warszawę od pół­
nocy w’ kierunku Łomianek, 
Bielan i Cytadeli. Najtrudniej­
szą częścią tych walk była sa­
ma przeprawa. Lód był dość 
cienki należało nań kłaść de- 
ski, maty, aby przeprawiać cięż 
kie karabiny maszynowe, ar­
maty , amunicję. Niekiedy wy­
padało to wszystko przenosić 
na rękach.

Ukryty karabin
przypominam sobie taki epi 

zod — wtrąca mjr Łań­
cut, ówczesny’ szef sztabu 2 
PAL — szczególnie dokuczliwe 
było jedno ze stanowisk ognio 
wych wroga. Długo nie mogliś­
my go wykryć. Dopiero po 
przejściu pierwszych oddzia­
łów na drugi brzeg, żołnierze 
zwiadu stwierdzili, że był to 
karabin maszynowy ukryty 
sprytnie na wzgórzu b. procho 
wni za znajdującą się tam ka­
pliczką. Nasza artyleria jed­
nym strzałem rozniosła wów­
czas wraże ognisko oporu. Dro

ga na Bielany stała otworem.
Przejeżdżamy wraz z ofice­

rami na drugi brzeg Wisły. Je­
steśmy we wsi Kępa. Ogląda­
my stanowiska niemieckie, wał 
ochronny, za którym wygodnie 
oyło się bronić. Przejeżdżamy 
obok prochowni, na której 
znów stoi odbudowana kaplicz 
Ka. Oficerowie kreślą dalszy 
bieg walk.

Jednocześnie z natarciem 2 
Dywizji od północy, na połud­
nie od Warszawy ruszają do 
natarcia 1, 3 i 4 Dywizje I Ar­
mii Polskiej, aby zaatakować 
miasto od południa i zachodu. 
Wprost na Warszawę, po przę­
słach zniszczonych mostów, 
przedzierają się pułki 6 Dy­
wizji.

24 salwy z 324 dział
/ A wczesny z-ca dowódcy 18 

pułku tej Dywizji, ppłk.
Smółka, tak opisuje wkrocze­
nie na przedmieścia stolicy.

— Pułk nasz, po przybyciu 
na front z Przemyśla, zanoco­
wał na Bródnie na Pradze. 
Żołnierze byli niezwykle ser­
decznie przyjmowani przez 
zbiedniałą bardzo ludność tego 
stołecznego przedmieścia. W

ciasnych, ubogich mieszka­
niach ludzie odstępowali nam 
swe łóżka, sami gnieżdżąc się 
na ławach lub podłodze. Dzie­
lono się z nami żywnością, 
wypraszano u nas orzełki, któ­
re mieliśmy na czapkach. Kie­
dy przedarliśmy się przez lód 
na drugi brzeg Wisły, miasto 

• było wymarłe. W powietrzu 
unosił się odór padliny. Na 
jezdniach i w domach leżały 
nieuprzątnięte trupy ludzi, ko­
ni. W ciągu kilku godzin po­
suwania się w głąb miasta 
spotkaliśmy zaledwie jednego 
staruszka, który jakimś cudem 
ocalał.

W ciągu 17 stycznia z pół­
nocy. zachodu i południa wdzie 
rały się do miasta oddziały I 
Armii Polskiej. Nad ranem za­
jęty został Belweder, o godzi­
nie 10 Plac Unii Lubelskiej, 
róg Nowego Świata i Al. Jero- 
zolim'skich oraz Filtry. O 12-ej 
— Dworzec Główny. Przed, 
zmierzchem umęczona War­
szawa była już całkowicie wol­
na.

Tegoż dnia wieczorem w Mo 
skwie oddano 24 salwy z 324 
dział na cześć I Frontu Biało­
ruskiego i I Armii Wojska Pol­
skiego za zdobycie stolicy Pol-

ręcznych narzędzi 
cznych.

mechani

gnały, napływające od 
szczególnych zmysłów.

Naukowcy ukraińscy 
wiadają ponadto, że 1 
chcieli „zmusić” robota

po-

zapo 
będą 

i do

..A DOBRYCH BRAK

wyciągania samodzielnych 
wniosków z tego, co „zoba­
czy i usłyszy”. (PAP)

Wiadomo, 
nitujący

robotnik 
młotkiem 

stalowe.np konstrukcje
uderzy nim powiedzmy 30
razy na minutę. Dysponu­
jąc młotkiem pneumatycz­
nym — uderzy 100 i wię­
cej razy. Podobne różnice 
w wydajności zachodzą 
p-zy zastąpieniu wiertarki 
ręcznej — elektryczną., pę­
dzla malarskiego — pisto­
letem natryskowym, piły 
ręcznej — piłą z motor-
kiem, itd.

Popyt na dobre narzę­
dzia będzie się wzmagał w 
miarę rewidowania starych 

stawiania za kła-norm 
o’om coraz
wskaźników 
wydajności.
śćią 
nie

przekraczane

; ostrzejszych 
w dziedzinie 

Stare, z łatwo

dawały bodźców
normy.

do
usprawnień. Kto wie czy 
nie były one także jedną 
i przyczyn upadku ruchu 
racjonalizatorskiego w, o- 
statnich latach.

Swego czasu, cała pra­
sa krajowa informowała
np. o wynalazku pewneg
gdańszczanina. który skon

I siruował słynnego „kreta”. 
Trochę później — o skon­
struowaniu specjalnego pi­
stoletu do wbijania meta­
lowych kołków’ w’ beton. 
Przy układaniu kabli i rur 
Kret” eliminuje łopatę 

.? d ziemia, pistolet —

Również na Zachodzie, uczeni 
twierdzą, iż istnieje możliwość wy­
strzelenia w niedalekiej przyszłości 
przez Związek Radziecki wielkiego 
statku międzyplanetarnego z załogą,

W ZSRR: „Przeżyliśmy 2 
dobry rok"

Zamykamy dziś cykli ' 
specjałnych wypowiedzi,« 
jakie redakcja Agencji 
Publicystyczna - In/or-j
macyjnej API uzyskała^, 
z ambasad krajów so-L 
cjalistycznych w Polsce.! 
Glos ma Igor Aleksan-! 
drowicz Stiepanow —f 
1 sekretarz ambasady Z 
Związku Socjalistycz-« 
nych Republik Radziec- i 
kich. S

Na progu nowego, 1960 roku, !
ludzie radzieccy z uczu- | 

ciem zadowolenia i dumy mo- J 
wili: „przeżyliśmy dobry rok”. S 
I tak jest w istocie. z

Ofiarna praca naszego spo- | 
łeczeństwa, twórcze działanie { 
KPZR, dają w wyniku piękne ! 
i odczuwalne już owoce. Plan 
produkcji przemysłowej jede- i 
nastu miesięcy ubiegłego roku * 
został wykonany z nadwyżką { 
— osiągnięto produkcję ponad- ! 
planową wartości 40 milionów • 
rubli. 2

Wspaniałym świadectwem ! 
wielkich osiągnięć radzieckiej J 
nauki i techniki stały się loty • 
trzech rakiet kosmicznych. W j 
pierwszy rejs wypłynął pierw- 2 
szy na święcie lodołamacz I

ski — Warszawy-. Dwa dni póź 2 
niej odbywała się w Warsza- | 
wie zwycięska defilada. 5 

Gustaw Butlow fi

atomowy „Lenin”.
W ciągu ubiegłego' roku 

biono wiele dla dalszego 
noszenia stopy życiowej 
dzieckiego społeczeństwa, 
downictwo mieszkaniowe

zro- 
pod-

ra-
Bu- 
roz-

4

Nowy numer „Tygodnika Zachodniego"
Najnowszy numer „Tygodnika 

Zachodniego” przynosi szereg cie
kawych pozycji 
nych, dotyczących 
zwłaszcza powinien 
artykuł Czesława
„Spiętych obcowanie

publi cysty cz- 
Poznania. Tu 
zainteresować 
Michniaka —

kultu-
rze”. Problem atmosfery, w jakiej 
środowiska urabiają opinię o czło­
wieku, porusza Seweryn Dziam- 
ski w artykule „Grypa szaleje”.

„Tygodnik Zachodni” inauguru 
je w swoim najnowszym nume­
rze „Poznański Słownik Biogra­
ficzny”. O działalności wybitnego 
przywódcy komunistycznego w 
przedwojennym Poznaniu, Alfre­
dzie Bemie, pisze Marian Olszew­
ski. W dziale polemiki tym ęa- 
zem ponownie sprawa Muzeum w

Rozwoju Ziem Zachodnich — au­
torzy szczecińscy i koszalińscy. 
Pośród materiałów krytyczno-lite­
rackich warto zwrócić uwagę na 
pierwszy odcinek większego esse- 
ju Aleksandra Rogalskiego o Schil 
lerze, szkic Stanisława Hebanow­
skiego o Camusie oraz recenzje 
prac Ewy Pruskiej i nowej książ-
ki Jerzego 1 
Supińskiego: 
—1945”.

W nowym 
Zachodniego”

Pertka oraz Witolda 
„Wojna morska 1939

numerze „Tygodnika 
znajdziecie. ponad-

Koninie.
Ze spraw niemieckich 

nie należy zapoznać się
czętym „Tygodniku
dnim” przez Zbigniewa

koniecz- 
z rozpo- 

Zacho- 
Szumow-

skiego, cyklem artykułów źródło­
wych na temat wzrostu sił zbroj­
nych Niemieckiej Republiki Fede

to trzeci już rozdział osobistej ko­
respondencji z okresu wojny, wy­
mienianej przez Stalina, Churchil­
la, Roosevelta i Trumana. Wybór 
listów dotyczy i tym razem spraw 

•polskich, a obejmuje czas od lu­
tego do lipca 1944 roku.

„Tygodnik Zachodni” sprzedają 
wszystkie kioski „Ruchu” na te­
renie Poznania i Wielkopolski.

(na)

ralnej. Tytuł artykułu: 
rok Bundeswehry”.

Tadeusz Podwysocki 
wia w swoim artykule

„Czwarty

przedsta- 
sylwetkę

nieznanego u nas dotąd — a rów-
nież „bardzo zasłużonego’ re-

Nieznany 
potwór morski

W okolicy Arcachon w po-
wizjonisty. ' profesora dr. Friedri­
cha Augusta von Heydte.

Tematykę’ Ziem Zachodnich re­
prezentują — w artykułach o Ce­
dyni i działalności Towarzystwa

Żałując 3 złote możesz stracić 500.000 
- jeżeli nie grasz w „KOZIOŁKI"

bliżu Bordeaux fale morskie 
wyrzuciły na brzeg martwego 
nieznanego potwora morskiego.

Ma on około 4 metrów dłu­
gości i 3 m szerokości. Waży 
kilka ton. Jest koloru niebie- 
sko-szarego. Cale jego ciało 
pokryte jest długim włosem.

Eksperci francuscy, kłórym 
nie udało się dotychczas usta­
lić nazwy tego dziwnego stwo­
rzenia sądzą, że będzie to praw 
dopodobnie słoń morski.

PAP

winęło się na szeroką skalę — 
w ciągu roku ludzie wprowa­
dzili się do dw'óch milionów 
nowych wygodnych mieszkań. 
W fabrykach zaczęto wprowa­
dzać skrócony, 6—7-godzinny 
dzień pracy, bez obniżenia płac
robotników pracowników

J administracyjnych.
} Rok 1959 był bogaty w wy- 
? darzenia w życiu wewnętrznym 
» naszego kraju. Na przełomie 
! stycznia i lutego obradował hi- 
{ storyczny XXI Zjazd KPZR, 
S który zatwierdził nowy plan 
J siedmioletni. Związek Kadziec 
* ki wszedł pewnym krokiem w 
I nowy etap swego rozwoju — 
2 etap szerokiego budownictwa 
| społeczeństwa komunistyczne- 
» go-
E Na forum międzynarodowym 
S Związek Radziecki przy ści- 
E siej współpracy z wszystkimi 
g krajami socjalistycznymi uzy- 
| skał złagodzenie napięcia w 
’ sytuacji międzynarodowej. Mi- 
E niony rok»przyniósł historycz-

ną wizytę premiera N. s.
Chruszczowa w' Stanach Zjed-
noczonych. 
pokojowego

Leninowska idea 
współistnienia,

którą tak namiętnie i pryncy­
pialnie propagował premier 
Chruszczów, zyskała w wyniku 
podróży po USA miliony no­
wych zwolenników.

Rok 1959 przyczynił się do 
dalszego rozszerzenia i umoc­
nienia wzajemnych stosunków 
i przyjaźni między naszymi 
bratnimi narodami, między 
narodami całego obozu socja­
listycznego. Szczególnie do­
bitnie przejawiło się to pod­
czas wizyty przyjaźni delega­
cji partyjno-rządowej Związ­
ku Radzieckiego z premierem
Chruszczowem na czele 
Polskiej Rzeczypospolitej 
dowej i w innych krajach 
cjalistycznych.

Igor Aleksandrowicz 
Stiepanow

Lu-
so-
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Sputnik z pilotem
t ak poda je „Życie Warszawy” (w 
J własnej korespondencji z Mos­

kwy), niektórzy uczeni przypuszcza­
ją, iż w roku bieżącym wystrzelony 
zostanie pierwszy pojazd kosmiczny 
z pilotem na pokładzie:

„Zapowiedziany przez Nikitę 
Chruszczowa, w niedawnym wywia­
dzie dla argentyńskiej gazety, dal-
szy poważny rozwój 
badań kosmicznych 
faktem.

Komunikat TASS-a
światło na co 
— rozważania 
kich uczonych, 
roku bieżącym
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to znaczy, że zbliża się też szybko 
dzień, w którym pierwszy człowiek 
wyląduje na Księżycu.

w bież, roku 
staje się już

rzuca nowe
prawda nieoficjalne 
niektórych radziec- 
że może jeszcze w 
zostanie wystrzelo-

ny sputnik, który powróci nieuszko­
dzony na Ziemię, a być może i czło­
wiek odbędzie pierwszą podróż kos­
miczną.”

Jak się uczyć
Kurier Polski” zamieścił ko­

mentarz, dotyczący aktual­
nych problemów kształcenia fa- 
chow^ców. Bardzo słusznie zwraca 
się w tym komentarzu uwagę na 
konieczność stałego uzupełniania 
wdedzy i kwalifikacji zawodowych:

„Nie ma chyba potrzeby prze­
konywania o słuszności hasła — 
„Polska krajem ludzi kształcących 
się”. Idzie natomiast o to, jak je na­
leży rozumieć.

Sprawa kształcenia się nie jest 
bowiem jednoznaczna z jakimś je­
dnorazowym okresem wysiłku oraz 
zdobyciem takiego czy innego pozio­
mu wykształcenia w ramach istnie­
jącego systemu szkolnego, uwień­
czonego świadectwem dojrzałości 
czy uniwersyteckim dyplomem. O- 
czywiście każdy tego rodzaju wysi­
łek jest jak najbardziej godny u- 
znania i szacunku. Należy też do 
tego ludzi zachęcać, stwarzać im ku 
temu możliwości — im więcej ludzi 
będzie miało ukończoną szkołę śred­
nią czy wyższą, tym lepiej i dla 
nich i dla nas wszystkich. Sedno

rzeczy tkwi jednak w tym, iż to by­
najmniej nie wyczerpuje zagadnie­
nia.”

Bo dyplom uniwersytecki, to jesz­
cze nie wszystko, biedzę nabytą 
w szkole uzupełnić winty) doświad­
czenie praktyki zawodowej:

„Ileż to razy zdarza się, że do 
pracy w jakiejś instytucji przycho­
dzą miedzi ludzie z bardzo zresztą 
zacnymi dyplomami w kieszeni i 
głębokim przekonaniem, że zjedli j 
już wszystkie rozumy. Po czym 
praktyka dnia codziennego przynosi 
im gorzkie rozczarowania — oka­
zuje się, że bardzo dużo jeszcze mu­
szą się nauczyć w codziennej prak­
tyce.”

Świat szybko podąża naprzód. Aby 
dotrzymać kroku innym, trzeba się 
uczyć całe życie:

„Nic darmo bowiem stare powie­
dzonko powiada, że człowiek uczy 
się całe życie... Tu jest właśnie pies 
pogrzebany”. Tym bardziej, że w 
warunkach niemal błyskawicznego 
tempa rozwoju nauki i techniki — 
mnóstwo rzeczy dezaktualizuje się 
niezwykle szybko. I nagle okazuje 
się, że nasz zasób wiedzy, z którego 
tak byliśmy dumni — trąci myszką,
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że między nim a dniem dzisiejszy® 
rozciąga się znowu „biała plama.”

Kobiecy jubileusz
TT waga panowie! W tym roku ob- 
U1 chodzimy 50 rocznicę powstania 
organizacji kobiecych. „Express Wie­
czorny” przynosi informacje o przy­
gotowaniach do jubileuszu:

„Tegoroczne święto kobiet w dniu 
8 marca będzie obchodzone, szczegól­
nie uroczyście. W tym roku bawić® 
mija 50 rocznica powstania pierw­
szych organizacji kobiecych na 
święcie.

Zarząd Warszawski lagi Kobiet, 
licząc się z tym, że pierwsze dn* 
marca będą przebiegały pod zna­
kiem wzmożonych zakupów, zorga­
nizował wstępną naradę z handlow­
cami, którą w skrócie można by na­
zwać — „z czym do kobiety” wyj­
dzie w bież, roku warszawski han- 
dek Przedstawicielki Ligi Kobiet 
domagały się od handlowców, by ci 
poszli jak najdalej na rękę miesz­
kankom stolicy, by myśleii na co- 
dzień, jak im ułatwić życic.

A handlowcy? Zgadzali się i spo­
ro... naobiecywali.”

Miejmy nadzieję, że w Poznaniu 
handel nie zapomni o święcie ko­
biet, no i że nie zakończy swych
przygotowań do 8 marca 
cankami...

obie*
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Ratusz w nowej szacie X Kolorowe okna X 23 stycznia 
w południe... X Goście z całej Polski X Honorowe obywa-

। telstwa X Monografia — filmy — telewizja X A kawiarnie...

Wielkie święto Kalisza 
■ ' o

— Sobotni felieton Jerzego Korczaka -——

W polskich Atenach ś

Trwają ostatnie przygotowania do rozpo­
częcia jubileuszu XVIII wieków naszego Ka 
lisza. Ulica Śródmiejska, Rynek z przybocz­
nymi ulicami i miłościwie mu panujący Ra­
tusz — mienią się nowymi tynkami. Każdy 
dom w innym kolorze, nawet okna uśmiech­
nęły się barwnymi futrynami.

Około 150 dolarów można 
otrzymać za granica za 
szczenię, wywodzące się z 
dobrego psiego rodu. Tc 
możliwości eksportowe za­
mierza wykorzystać w roku 
bieżącym Polski Związek 
Kynologiczny, przygotowu­
jący obecnie album raso­
wych psów, hodowanych w 
naszym kraju.

W tym roku powstanie na 
Węgrzech 11 świetlic dla 
osób starszych, w których 
będą mogły otrzymać na 
miejscu obiad dietetyczny, 
przeczytać gazety, posłu­
chać radia, czy obejrzeć 
program telewizyjny.

Porty w Gdańsku. Gdyni i 
Szczecinie obsłużyły w ro­
ku ubiegłym około 11 ty­
sięcy statków różnych ban­
der świata.

Około milion polskich 
dzieci skorzysta podczas te­
gorocznych wakacji z róż­
nego rodzaju wczasów.

I
 Statystyka UNESCO wy­
kazuje, że co drugi miesz­
kaniec na kuli ziemskiej 
nic potrafi czytać ani pisać. 
Najwięcej analfabetów, bo 
80—85 proc, ogółu mie->z- 

• kańców, znajduje się w Afry 
e cc, a 60—65 proc, w Azji.

Rzekomo fantastycznie 
powodzi się żebrakowi, któ- 
U obrał sobie za siedzibę 
swej pracy hall chicagow- j 
skiego urzędu skarbowego 
i ma na szyi tabliczkę z na­
pisem „Jestem uczciwym i 
Płatnikiem podatku”.

Ogoleniem głowy w 
ności rodziców karze 
ka'rze młodych ludzi

obec- I 
się w 
za za

czepianie dziewcząt na uli- , 
cy. (bro)

W Ratuszu pospiesznie ma- 
’ * luje się klatkę schodo­

wą. Przez gabinet przewodni­
czącego Prezydium MRN — 
Józefa Kuznowicza, od rana do 
popołudnia przewijają się róż­
ne delegacje. Kalisz chce wy­
stąpić godnie. Przecież jemu, 
jako najstarszemu w kraju 
grodowi, przypadł także_zasz-

WIEKÓW

czyt otwarcia uroczystości 
Tysiąclecia.

Moment ten obwieszczą sy­
reny kaliskich fabryk w XV-tą 
rocznicę wyzwolenia miasta: 
23 stycznia o godz. 12. W Tea­

Bardzo ładnie wyglądają te samochody pokryte śnieżną kołdrą, prawda? Oczywiście ich 
właściciele są mniej zachwyceni tym widokiem, jako że śnieg i mróz są wrogami automo­
bil izmu. A jednak — jakże smutno i brzydko wyglądałby świat zimą pod naszą szerokością 
geograficzną, gdyby nie srebrzyste płatki, których miriady składają się na to, co zwyk- 
liśmy nazywać śniegiem... Fot. — k. Przychodzki

trze im. Wojciecha Bogusław­
skiego odbędzie się uroczyste 
posiedzenie Miejskiej i Powia 
towej Rady Narodowej z u- 
działem gości z całego kraju. 
A więc przybędą przedstawi­
ciele władz rządowych, woj­
skowych, wojewódzkich, dele­
gacje najstarszych w kraju 
miast: Poznania i Gniezna. 
Referat o przeszłości terażniej 
szóści i przyszłości Kalisza 
wygłosi przewodniczący Pre­
zydium MRN — J. Kuznowicz.

Na posiedzeniu tym zostanie 
nadane honorowe obywatel­
stwo miasta autorce „Dni i 
noce” — Marii Dąbrowskiej i 
artyście plastykowi, prof. T.
Kulisiewiczowi — 
z pochodzenia.

Plakat projektu 
wa Kościelniaka 
damia o wielkim

kaliszanom

Władysła- 
już zawia- 

jubileuszu.
W najbliższych dniach ukaże 
się monografia ,,XVIII wie­
ków Kalisza”, opracowana pod 
redakcją prorektora Uniwer­
sytetu Warszawskiego — prof. 
dr. Al. Gieysztora. Wybito już 
znaczek pamiątkowy. Mennica 
Państwowa przygotowała zaś 
medal pamiątkowy według 
projektu autora współczes­
nych monet polskich — Józe­
fa Gosławskiego.

Nie zapomniano o filateli­
styce. A więc okolicznościowy 
datownik wybije pierwszą da­
tę 23 stycznia br. Minister-

Zimowa biała 

stwo Łączności wypuści dwie 
serie kart pocztowych ze 
znaczkiem i rysunkiem o te­
matyce Kalisza.

Kina wyświetlają filmy: 
krótkometrażowy • „O mieście 
XVIII wieków”, film telewi­
zji poznańskiej i kolorowy (pa 
noramiczny) Warszawskiej Wy 
lwórni Filmów Dokumental­
nych.

Słowem — wielkie święto. 
Dodać należy, że lokale ga­
stronomiczne i kawiarnie ka­
liskie w nowoczesnej oprawie 
chcą także dać o sobie jak 
najlepsze świadectwo.

Jerzy Kassyan

Dom turystyczny 
dla aut.stopowiczów

Jeszcze w tym roku Wroc­
ław otrzyma pierwszy dom 
turystyczny. Powstań^' on w 
jednym z pawilonów koło Ha 
li Ludowej i będzie posiadać 
około 30 miejsc noclegowych. 
Ta nowa placówka przezna­
czona będzie przede wszyst­
kim dla autostopowiczów.

Ponadto we Wrocławiu roz 
pocznie się wkrótce budowę 
dużego hotelu turystycznego, 
który będzie posiadać ponad 
100 miejsc noclegowych.

PAP

> T' ilkudniowy pobyt w 
J Krakowie pobudza 
Imnie zawsze do głębokich 

refleksji. Nie dlatego, 
żebym pod Wawelem do- 
znawał jakichś nadzwy- 

) czujnych artystycznych czy 
j nie artystycznych obja- 
Iwień. Znam to miasto jak 

mało które i prawie nic 
ani nikt nie stanowi w nim 
dla mnie niespodzianki.

j A jednak od refleksji opę- 
t dzić się trudno. Zwłaszcza 

— co tu owijać w bawełnę 
— jak się przyjeżdża z 
Grodu Przemysława.

) Nie myślcie, że w tym 
I miejscu rozpocznę gadkę o 
(pięknie krakowskich za­

bytków, o romantycznym 
uroku wąskich uliczek i

\ w ogóle o murach. I my — 
> jeśli idzie o mury — nic 

■ mamy Poznaniu zbyt 
j wiele powodów do narze- 
j kania. Ale, jak skądinąd 
i wiemy, nie tylko mury sta 
j nowią o klimacie miasta.
t Zwykła się ostatnio po- 
| wszechnic uważać, że — 
! wobec ogromnego rozwoju 
) techniki i nauk ścisłych — 

sztuka przeżywa swój kry-
; zys. Że fakt zmniejszenia 

się zainteresowania lltąra- 
’ turą i teatrem ma swoje 
(naturalne uzasadnienie. —

Życie pędzi naprzód milo­
wymi krokami i trudno się 

\ przeciwstawić tyni proce- 
j som.
j Tymczasem w Krakowie 
; jest całkiem inaczej. To 
i dziś na. pewno jedyne mia- 
’ sto w Polsce, a prawdopo- 
) dobnie jedno z nielicznych 
) w świecie, które przeczy 
[opinii ogołu. Tu życie kul­

turalne w minimalnym tyl­
ko stopniu podlega ze- 
wnętrznym zahamowaniom

j czy kryzysom. Dynamiczne 
) środowiska plastyczne, li- 
!terackie i teatralne są 

wprost integralnie wto­
pione w organizm, mia­
sta. I to nie tylko samego

I Krakowa lecz i Nowej 
Huty.

TI/ Nbwej Hucie odbywają 
U się stałe wystawy 

współczesnego malarstwa, 
stałe wieczory literackie, 
nie mówiąc już o prowa- 

Idzonyni przez Krystynę
Skuszankę Teatrze Ludo­
wym, którego działalność 

, jest prawdziwą kopalnią 
i doświadczeń nie tylko dla. 
1 ludzi teatru lecz i dla so- 
) cjologów.

W stolicy byłej Galilei 
> byłem w roku 1960 świad- 
j kłem rozmowy, która każ- 
1 dego mogłaby zastanowić. 
i Oto pewien wybitny pla­

styk mając do wyboru urzą 
dzenie icystaicy w kilku 

stolicach zachodnich z Pa- ) 
ryżęm włącznie wołał naj- ? 
pierw swoje prac^ pokazać » 
w Krakowie. Uzasadnił mi c 
to później bardzo krótko: ę 
„Na tej publiczności zależy ( 
mi najbardziej!” j

Ten wcale nie oderwany c 
przykład mówi wiele nie ? 
tylko o owym plastyku, ile > 
przede wszystkim o kra- ( 
kowskiej publiczności. Tam > 
sztuka — użyjmy tego pa- | 
t etycznego określenia — . 
jest naprawdę a la ludzi 
chlebem powszednim. Tam , 
artysta ma głębokie prze- i 
świadczenie, że jest po- 1 
trzebny. A w tych dwóch j 
pozornie banalnych sio- j 
wach: „być potrzebnym” } 
mieści się często sens ży- i 
cia człowieka sztuki. i

Obserwuję od dobrych 
kilku lat ten problem w ( 
Poznaniu i tak sobie myślę, i‘ 
źe z tym zapotrzebowa- i 
nicm na ambitnych arty- / 
stów jest u nas całkiem I 
niedobrze. Iluż to ludzi to i 
naszym mieście zna choćby ( 
nazioiska (nie mówiąc już ! 
o pracach) utalentowanych > 
plastyków młodszego i j 
średniego pokolenia miesz- 
kających często na dru- > 
giej ulicy. Kto z szerszego ) 
ogółu wie w Poznaniu o i 
Andrzeju Matuszewskim, / 
Wacławie Twarowskim, < 
Bartłomieju Kurce, Irenie i 
Psarskiej, Januszu Berszu, 
żeby wymienić tylko nielicz t 
nych. A przecież poza nimi > 
jest jeszcze spora grupa ar- { 
tystów, którzy zasługują j 
choćby na to by ich dostrze , 
gano. \

Temat jak rzeka, ' a ) 
miejsca na szpaltach nic- ) 
rćiele. Nie zamierzam na ) 
zakoriczenie czegokolwiek I 
postulować czy pod czyim- i 
kolwiek adresem rzucać i 
oskarżeń, że jest tak, a nie 
inaczej. To zresztą prawdo- / 
podobnie zdałoby się psu ? 
na budę. Chcialbym tylko ) 
zwrócić uwagę nu jedno, o > 
czym w ferworze ogólnego j 
biadolenia często zapomi- . 
namy: Polska ma w tej 
chwili, jak nigdy, wielką ( 
szansę, by stać się ważnym i 
kulturalnym mocarstwem, ł 
Mamy świetną plastykę i j 
wybitnych muzyków, mamy < 
interesujące osiągnięcia w 
filmie i teatr na wyso- \ 
kim poziomie, mamy też f 
w końcu na pewno nie- i 
zgorszą literaturę.

Takiej szansy nie wolno 
nam chyba zaprzepaścić.

... —-- - —________ 
Władysław Jeżewski

■■ * ..........

jISZCZWAK)
(Ciąg dalszy z poprzedniego numeru)

Z odurzenia wyrwał mnie niespokojny 
okrzyk:

— Ojej! Co też pan wyprawia?!
Spadłem z nieba na solidnie zbu-

>*• dowaną łódź, ochłonąłem i zoriento- 
wałem się, że wiosłując wyłącznie

'' praWą ręką (lewą przyciskałem do serca) za- 
aczam łodzią dość regularne koło.

[_ .. ' Nic. Zamyśliłem się. Myślałem o tym, 
Zo Wybrałem się na szczupaka, a złowiłem 
syrenę.

3 c-^> ^ren?’? — zdziwiła się. — Nie smarka-

t, Poczułem, że pieką mnie uszy.
-"Niech się pani nie gniewa... Skąd mogłem

t- Wypuszczać, że..,
•' .Dobrze. 'Unieważniamy więc i smarka- 
' Za> i syrenę. Zgoda?
' Pod warunkiem, że wyjawi mi pani
■ SW imię.
' Postać z elementarza.
1 hj,?" Z elementarza?... Ala! — zawołałem tak
d I umfalnie, jak bym odkrył Amerykę.

,7" Zgadł pan. Winszuję inteligencji — 
AkPiła. — A pan?

Stefan.
c 7aPatrzyła się we własne kolana i, marsz- 

3C komicznie buzię, mruknęła;
"" Burczymucha!

} S?rnęła mnie fala wesołości.
" Gniewa się pan?

— Ależ nie! Przystaję na Burczymuchę. 
Zasłużyłem sobie na to!

— No to 1:1 — powiedziała. Po chwili 
ostrzegła: — Uwaga, brzeg!

Wyskoczyłem i przywiązałem łódź do ma­
leńkiego, ukrytego w trzcinach pomostu.

— Ależ pani zmarzła — mówiłem pomaga­
jąc dziewczynie wysiąść. — Ręce jak z lodu! 
Jak daleko ma pani do obozu?

— Będzie ze trzy kilometry.
Postanowiłem wykorzystać sytuację.
— A gdybym tak rozpalił ognisko? Prze­

cież pani wprost ocieka wodą! Marsz w takim 
ubraniu, to pewne zapalenie płuc. Nie, za nic 
panią nie puszczę! Wpierw panią osuszę, a 
dopiero potem odprowadzę. Zgoda? — zauwa­
żyłem, że dziewczyna się waha.

— Zobaczy pani jak będzie przyjemnie. 
Rozpalę taki ogień, że hej. Mam w teczce 
kanapki, a w termosie... Pani trzęsie się z 
zimna, a ja mam w termosie wino! 2e też 
o tym wcześniej nie pomyślałem. Już pani 
służę. Proszę — tokowałem, biegnąc z ter­
mosem i wręczając dziewczynie maią szkla­
neczkę — proszę, niech pani trochę wypije... 
— nalałem pół szklaneczki i Ala wypiła.

— Wstrętny Burczymucho — mówiła 
ksztusząc się trochę — przecież to wódka!

_  Wódka? — udałem szalone zdziwienie. 
— Coś podobnego! A cóż to za obsługa w 
tych naszych sklepach! Prosisz o wino, a dają 
ci wódkę. I walcz tu człowieku z alkoholiz­
mem!

Pogroziła mi palcem.
— No więc — ognisko!
Prawdę mówiąc, sam w to ognisko nie 

bardzo wierzyłem. Po takiej ulewie trudno 
było liczyć na znalezienie czegoś, co dałoby 
się jeszcze podpalić. Miałem jednak wyjątko­
we szczęście. Tuż na skraju lasu, stał wysoki 
stos równo ułożonych gałęzi. Ktoś mnie mu- 

siał później serdecznie skląć, bo ów kopiec 
gruntownie zburzyłem. Dopiąłem jednak 
swego, gdyż spód kopca okazał się zupełnie 
suchy. Po gwałtownej walce z zapalniczką 
odniosłem nowy sukces: zapłonęło wspania­
łe, ciepłodajne ognisko!

— A teraz wieszaki! — zawołałem we­
soło.

— Wieszaki?...
— Oczywiście — stwierdziłem wbijając 

obok ognia dwa drągi. — Wieszaki są nie­
zbędne. Nie będziemy przecież suszyć ubrań 
na sobie. Ma pani kostium kąpielowy?

— Mam, ale w teczce...
— Nie szkodzi. Ja się odwrócę, a pani się 

przebierze.
— Nie będzie pan podglądał?

Ani trochę.
— Proszę się więc odwrócić, wierzę, że nie 

zawiedzie pan mojego zaufania.
— Przysięgam! — zawołałem ochoczo, od­

wróciłem się i dla świętego spokoju zamkną­
łem oczy. Ha, słaby rodzie męski! Kiedy wy­
obraźnię podrażnił charakterystyczny szelest 
zdejmowanej odzieży nie wytrzymałem. Małe 
odchylenie głowy, z ukosa rzucone spojrze­
nie... O, cudna dziewczyno!

— Już. Może pan się odwrócić.
Patrzyłem teraz na nią zachłannie, nawet 

się swojego spojrzenia nie wstydząc.
— Jaka pani piękna — szepnąłem.
— Podoba się panu mój kostiuir.? — spy­

tała zalotnie.
Bielusieńki kostium uwydatniał jej wspa­

niałą budowę.
—Tak — głos drżał mi lekko — podoba 

mi się ten kostium. Podoba mi się także je­
zioro, las. a nawet dzisiejsze chmurne niebo. 
To wszystko szalenie mi się podoba, bo otacza 
panią.

— Pochlebca!
— Być może. Ale szczery.

— Jest pan bardzo miły. A teraz proszę 
pójść w moje ślady i zawiesić ubranie na 
kołku.

— Pozwala pani?
— Nakazuję.
Jestem dość dobrze zbudowany, ale pierw­

szy raz w życiu zdejmowałem koszulę wstydli­
wie się ociągając. „Przy tej bosko zbudowa­
nej dziewczynie, wyglądam chyba jak 
ostatnia oferma” — pomyślałem. Powieszone 
na kołku ubranie otoczyło się mo.mentalnie 
mgiełką pary.

— Za pięć minut nasze łaszki będą na 
pieprz suche — stwierdziła Ala. ♦- Winszuję 
ogniska; to był świetny pomysł!

Podeszła bliżej i uśmiechnęła się.
— Dziękuję panu. Nie ma pan pojęcia jak 

tam, na jeziorze, źle już ze mną pyło... My- 
ślałam że to koniec. Gdyby nie pan... Brr! 
-— wzdrygnęła się. — Lepiej o tym nie my­
śleć. — przerwała na chwilę, zamyśliła się, 
po czym najniespodziewaniej poczęła chi­
chotać. — Strasznie mi się pan z początku 
nie podobał! Ma pan za wąskie usta, za­
padnięte policzki, trochę za nisko osadzohe 
brwi. Wszystko to razem sprawia, źe pana 
twarz wcale nie jest pociągająca

Poczułem w sercu przykry chiód.
— Ale kiedy się pan uśmiecha — ciągnęła 

— policzki się wygładzają, usta nabierają 
miękkości, brwi unoszą się tam. gdzie być 
powinny — słowem, staje się pan wtedy 
szalenie sympatyczny i miły...

(Dokończenie nastąpi)

jSZCZUPAIK^
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^lalko-jtolika Suńtaż ^ozwaitGŚii
Sprawy i Indzie

W Grodzisku za rok roz- 
pocznie się budowa szko­

ły ■ podstawowej kosztem 8 
min. zł. Tymczasem na ten 
cel najmniej świadczą rolnicy 
i rzemieślnicy. Czyżby chcieli, 
aby ich dzieci uczyły się w 
złych warunkach? (ss)

Skutkiem błędnego upori

i to w 
Sarno- 

Jutrosi-

I:?'

cnie tylko 6 urzędów, 
Bojanowie, Rawiczu, 
wie, Miejskiej Górce, 
nie i Pakosławiu, (wt)

Z Biblioteki Miejskiej w Wą 
growcu korzysta 1600 czy­

telników. Aby więcej udostęp­
nić książki, założono już je­
den punkt bibliotecżny ha Ja- 
śniaku, a drugi na Osiedlu!

Członkowie ZBoWiD w Ra­
koniewicach na pomnik 

ofiar hitleryzmu w Tuchorzy 
złożyli blisko 3 tysiące zł.

7-letni Piotruś Dakowski 
wpadł tu pod samochód, od­
nosząc rany głowy. Przeby­
wa w szpitalu.

dniem 1 stycznia w po­
wiecie rawickim zamiast 

dotychczasowych 15, jest obe-

- kosztowny spor
Bywa tak w życiu, w praktyce dnia powszedniego. Kon, 

kretni ludzie w konkretnej działalności robią mniejsze
lub większe błędy. Czasem są one nieuniknione, ale zawsze 
prawie istnieje możność ich sprostowania. Utarło się nawet 
mniemanie, że błędów nie popełnia ten, kto nic nie robi, 
Jest w tym chyba trochę prawdy. Ale gorzej, gdy — mimo 
oczywistych faktów — zainteresowani nie przyznają się do 
błędów, trwając w zdecydowanym, uporczywym przekona- 

. . . rezuitaty Są społecznieniu o swej słuszności. Wtedy 
najmniej pożądane.

jak

P osławice pod Koninem
u wsze były sławne. Naj­

prawdopodobniej już w cza­
sach prze dpi a stowskich tędy 
wiódł szlak bursztynowy od 
strony Kalisza poprzez tajem­
niczą Setidaua, dalej przez Go 
sławice ■ Mikorzyn do Nadbał­
tyckiego Truso grodu, który 
znajdował się w okolicach El­
bląga.

Jest podanie, że tu w Gosła­
wicach nad jeziorem — 

gródek, strzegący przejścia mię 
dzy jeziorami, pobudował Bo­
lesław Chrobry. Zamek miał 
spłonąć, ocalałe mury zostały 
przerobione na browar. 1 je­
szcze podaje nieznany zbieracz 
folkloru że w XIX wieku, z 
wody za jego czasów wysta­
wała figura św. Jana, stojąca 
zapewne nad dawną drogą, 
albo na zalanych wałach.

Jedna z legend opowiada o 
szlachcicu Kadzidło w skim,
który niezbyt przyjaźnie ob­
szedł się z plebanem. Pan Bóg 
miał go pokarać 14-dniowym 
deszczem, tak że posiadłości 
jego zostały zalane. Druga 
wspomina o żelaznej „dzie­
wicy”, która mordowała ludzi. 
Trzecia wskazuje na... skarby 
w podziemiach.
17 onserwator Wojewódzki po- 

stanowił przywrócić dawny 
wygląd zamku. Pomieszczenia 
jego byłyby przeznaczone dla 
turystów, a przede wszystkim 
dla pracowników miejscowej 
Elektrowni. Tamtejsze Koło 
PTTK prawie że równocześnie 
wyszło z takim samym projek- 

■ tern. Konserwator już opraco­
wał plan rekonstrukcji (skrzy­
dła zamkowe i mury są zacho­
wane). W planie: piękna przy­
stań żeglarska i kajakarska, 
plaża. Władze elektrowni nie­
wątpliwie przyjdą tu z pomo­
cą tym więcej, że PTTK-owcy 
tego wielkiego zakładu dużo 
chcą dać w ramach czynu spo­
łecznego.

Na zdjęciu — projekt odbu­
dowy zamku gosławickiego. 
Na rogach murów dawniej 
znajdowały się wieże obronne.

(jp)
Fot. ze zbiorów 

Wojewódzkiego Konserwatora

Co nowego w Ostrowie?
Roman jasfozębsLa pśsze:

Sprawa sporu Edwarda Stró 
żyka z Wydziałem Rolnictwa 
Prezydium PRN w Gostyniu z 
sąsiadką Heleną Huchrakową 
w Krzekotowicach powstała 
właśnie na tle popełnionego 
ongiś błędu. Spór trwa już 
trzy lata, kosztował zaintere­
sowanych niemało czasu i pie­
niędzy. Odbyło się kilka roz­
praw sądowych, występowali 
adwokaci, rzecznicy i rzeczo­
znawcy. Były wyjazdy do urzę 
dów wojewódzkich i central­
nych. Edward Stróżyk oblicza 
swoje koszty na około 12 tysię 
cy złotych, druga strona zape­
wne niewiele mniej, nie licząc 
oczywiście pracy urzędników, 
członków różnych zjeżdżają­
cych na miejsce komisji itp.

PRAWNY WŁAŚCICIEL

Nastąpiła regulacja 
tów, sporządzono plan 
domów spółdzielczych.

grui 
budoł 
Dziali

przyzagrodowe wytyczono zgt 
dnie z przepisami i założenij 
mi architektonicznymi na gm 
tach Stróżyka, przydzielaj, 
mu w zamian ziemię na inny; 
miejscu, na skraju Kompleks 
gruntów gospodarstwa zespól 
wego. Wszystko odbyło się zg, 
dnie, baz swarów i złości. Stt 
żyk zatrzymał wokół swoit 
budynków działkę półheklaii i 
wą.

I TU POWSTAŁ BŁĄD

TV areszcie spadł śnieg! Starsi z lekka krzywią się na 
1 mrozik, który ściął lodem nie posypane piaskiem 
chodniki; młodzi zaś z upodobaniem zdzierają na nich 
zelówki.

Schrońmy się przed śnie­
giem i mrozem do przytulnej 
kawiarenki „Ludowej”. Roz­
łożyli w niej swe prace pla­
stycy poznańscy: Maria Chu- 
doba-Wiśniewska, Jan Berdy­
szak, Janusz Bersz, Zenon Ka 
czmąrkiewicz, Wacław Twa- 
rowski. Inicjatywa ciekawa, 
jak i same prace młodych 
twórców. Oby tylko takich wy 
staw było więcej. Ostrów prze 
cięż n:e chce być pozbawiony 
łączności z tak zwaną dużą 
sztuką.

PGH Smogulec 
buduje wodociągi

Wyjdźmy znov«t na ulicę. 
Zauważymy, że kolorowe pla 
my kładą się nie wyłącznie na 
ścianach kawiarni. Pod ko­
niec ubiegłego roku Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo 
wej poleciło nakładać koloro 
we tynki na zaniedbanych do 
tego czasu budynkach. Pre­
kursorem tego był PZGS, któ 
ry swój biurowiec pomalował 
w trzech kolorach...

W Ostrowic ostatnio 4uż° 
robi się dla estetyki domów, 
sklepów i wystaw. Szczegól­
nie PSS remontuje i przebu 
ciowuje dużo starych sklepów,
dając im 
wnętrzną 
ogół ze 
wnętrze.

efektowną szatę z,e- 
i nowoczesne, na 

smakiem urządzone 
W takich sklepach

ul. Nowotki, która stanowi 
połączenie osiedla robotnicze­
go z centrum miasta, panują 
egipskie ciemności. Jedna lam 
pa oświetla tu odcinek, który 
w parku oświetla 6 lamp!

Wróćmy na rynek. Rekordo 
wym żółwim tempem przę- 
prowadza się tu remont Ho­
telu „Polonia”. Trwa to chy­
ba trzeci rok. I to hotel, po­
łożony vis-a-vis okien Ratu­
sza! Za to gospodarka komu­
nalna zapisała się dobrze w 
pamięci mieszkańców, urucha 
miając miejską komunikację 
autobusową.

O czym się tu mówi? Ze 
święta były udane, że w skle­
pach nie było wódki, teraz 
zaś o karnawale, który po od­
poczynku poświątiecznym tro­
chę nasz Ostrów rozruszał.

PGR w Smogulcu obecnie 
unowocześnia lokalny wodo­
ciąg. Dotąd była woda pom­
powana do wielkich zbiorni­
ków, znajdujących się na wyż 
szych kondygnacjach spichle­
rza. Od kilku miesięcy trwa 
budowa nowych urządzeń ko 
sztem 500.000 złotych. Przy 
tej okazji doprowadzono wo­
dę do przedszkola, zbudowa­
no ustępy i umywalnie, podłą 
czono je do lokalnej kanali­
zacji.

Wprawdzie doprowadzono 
wodę wodociągową do każdej 
obory i chlewni i do miesz­
kania kierownika gospodar­
stwa. Nie ma natomiast wody 
w mieszkaniach robotników. 
Dlatego trzeba pomyśleć o bu 
dowie drugiego kranu do czer 
pania wody w osiedlu robot­
niczym, a w przyszłości u- 
względnić doprowadzenie wo­
dy do mieszkań, (kdw)

kupuje się chętnie i z przy­
jemnością.

A oto jedna z pryncypal- 
nych ulic — K. Świerczów- 
skiego, nowe, neonowe oświe 
tlenie. Na razie pali się ono 
dobrze, al(e... na wszelki wy­
padek pozostawiono na daw­
nych miejscach stare lampy.

Przy tej okazji dodam, że w 
parku postawiono podwójne 
lam.py, co 40 m jedna od dru 
giej. Tylko, że alejką, która 
oświetlają, nikt wieczorem i 
nocą nie chodzi. 'Natomiast na 
odległej o jedną przecznicę

Nowe władze 
partyjne w Gnieźnie

Na Konferencji Sprawozdaw 
czo-Wyborczej Komitetu Miej 
skiego PZPR powołano nowe 
władze miejskiej instancji par 
tyj^ej. I sekretarzem KM wy 
brano cenionego działacza ro­
botniczego, M. Dominiczaka.

Ostatnio na podobnej Kon­
ferencji Komitetu Powiatowe 
go pierwszym* sekretarzem zo 
stał ponownie J. Oichowlas.

(wł)

O ozpcczęło się w 1945 r.
Majątek obszarniczy Krze 

kotowice w powiecie gostyń­
skim został rozparcelowany. 
Wzdłuż drogi od wsi do toru 
kolejowego dostał 8-hektaro- 
wą działkę p. Stróżyk. Orze­
czeniem Sądu Grodzkiego w 
Rawiczu z dnia 30. 11. 1946 r. 
działka została wpisana do 
księgi wieczystej jako niepo­
dzielna własność Edwarda 
Stróżyka — ze wszystkimi za­
strzeżeniami wynikającymi z 
ustawy o reformie rolnej i roz 
porządzeń wykonawczych. No­
wy właściciel spłacał raty Fun 
duszu Ziemi, płacił podatki i 
świadczenia rzeczowe, nigdy z 
niczym nie zalegał i do dziś 
nie zalega. Krótko mówiąc — 
gospodaruje dobrze.

W 1913 roku na polecenie E. 
Stróżyka architekt sporządził 
plan zagrody. Następnego roku 
rolnik postawił budynek gos­
podarczy przystosowany w czę 
ści na tymczasowe mieszkanie 
dla rodziny. Potem miał budo­
wać dalej. W 1950 roku powsta 
la w Krzekotowicach spóldziel 
nia produkcyjna. Jedyny z go­
spodarzy, Stróżyk, nie wstąpił 
do niej

Wydział Rolnictwa Prezj 
dium PRN w Gostynii 

nie wystąpił z wnioskie 
do Sądu o dokonanie odpi ' 
wiednich zmian w księdz 
gruntowej, w rejestrze kat; 
stratnym. Parcela 8-hektarov 
wzdłuż drogi do toru pozost: 
ła prawnie własnością Stróżj 
ka. Po rozwiązaniu spółdzk: 
ni w 1957 r. nastąpiła non 
regulacja. Wszyscy parcela^ 
wrócili ’ha swoje pierwot! 
działki.

Wrócił i Stróżyk. Ale.ponit 
waż niektórzy członkowie spi 
dzielni zdążyli już wybudt 
wać sobie domy na jego pai 
celi, należało dokonać zaroi; 
ny gruntów. Trudno przed 
rozwalać solidne budynki. N: 
żądał tego ani Stróżyk, ai 
nikt inny. Wprowadzono wie 
prawnego właściciela w sta 
posiadania działek niezabudt 
wanych i tylko jednej, przylt 
gającej bezpośrednio do h 
dynku nie chciano mu zwre 
cić. Stąd powstał spór na; 
pierw z geodetą przeprowadź 
jącym pomiary, potem z d( 
mniemaną właścicielką, ! 
Huchrakową i w dalszej kolt 
ności z Wydziałem Rolnictw
Wydział i 
Prezydium 
słusznym z 
prawnego

Urządzeń Rolnyc
WRN stanął » 
punktu widzeni 
i ekonomicznej 
że działka ta n<stanowisku, _

leży się bezwzględnie Stróżj

Kłodawa miasto na soli
I/" łodawa pierwsza w Wiclkopolscc, w nocy z 18 

na 19 stycznia 1945 roku została wyzwolona spod 
okupacji hitlerowskiej. W ciągu minionych 15 lat zro 
bila wielką karierę dzięki kopalni soli potasowych
Najważniejszą sprawą 
dalsza rozbudowa tej

obeonego 
kopalni.

roku jest właśnie

Niedziela w radio i telewizji
PROGRAM II (Poznań)

8.36 — przeląc! prasy; 8.56 — 
„Radio-probl^iy”; 9 — koncert- 
zagadka; 9.25 — kronika studenc­
ka; 9.40 — pozn. koncert życzeń; 
10.20 — felieton literacki; 10.30 — 
„Nowe nagrania”; 11 — „Syrena” 
i „Album” — dwie nowele; 11.30 
— muzyka ludowa; 12.10 — pora-
nek symfon.; 13.10 
o tym naukowcy?” 13.30

,Co sądzą

diowa Spółdz. Satyryczria” 
koncert życzeń z W-wy;

„Ra- 
13.50 

15 —

„Nad Wartą i Prosną”;!11 14.20 — 
film prod. polskiej: „Ewa chce 
spać”; 17 — Młodzieżowy Klub Te 
lewizyjny; 17.35 — Polska Kroni­
ka Filmowa; 17.45 — Estrada Poe­
tycka — „Warszawa Wyzwolona”; 
18.15 — dziennik telewiz.; 19 — 
, .Twórcy np-zycznego XV-lecia"; 
19.20 —• teleturniej: „Szukamy lu­
dzi z wyobraźnią”; 20.30 — film 
prod. franc., od 14 lat „Niebez­
pieczna przesyłka”.

aud. dla dzieci; 15.45 — opowie­
ści wędrownicze; 16.30 — koncert 
chopinoWski; 17.05 — koresponden 
cja z zagranicy; 17.20 — „Zgaduj- 
Zgadula”; 18.50 — Kurpiński: „We 
sele w Ojcowie”; 19.05 — repor­
taż z zawodów boks. „Gedania” 
— „Warta”; 19.20 — „Wymarzone 
spotkanie” — słuch.; 20 — muzy­
ka rozrywk.; 20.30 — wyniki „Ko­
ziołków”; 20.35 — koncert estra­
dowy; 22 — sport; 22.40 — gra Wro 
cławski Kwintet Rytm. PR; 23 — 
muzyka różnych narodów — ZSRR;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23.50.

Drogi nie będą
monotonne

TELEWIZJA POZNAŃSKA

11.55 — sprawozdanie z Między­
narodowych Zawodów — Skoków 
Narciarskich — w Szczyrku; 14 —

W tym roku powiatowe wy­
działy komunikacji drogowej 
przystąpiły do zadrzewienia 
szos na Ziemi Lubuskiej. W 
planie widnieje wysadzenie 
184 tys. drzew. Przewiduje 
się topole, wierzby drzewia­
ste i około 100 tys. krzewów.

Będzie to tzw. zadrzewienie 
kombinowane dla urozmaice­
nia kierowcom widoku w cza 
sie jazdy celem zlikwidowa­
nia monotonii dróg, (jk)

Tak szybkie uprzemysłowię 
ni© miasteczka pociągnęło za 
sobą ogromne kłopoty miesz­
kaniowe, któro obecnie dają 
się porządnie we znaki wła­
dzom miejskim i mieszkań­
com Kłodawy. Na izbę przy­
pada przeciętnie 3,2 osoby. 
Tymczasem w tym roku nie 
buduje się żadnego bloku. Są 
nadzieje, że w przyszłym, zo­
staną przyznane odpowiednie 
fundusze.

Liczy się za to na rozwój 
budownictwa przyzakładowe­
go. Rozdzielono już 56 działek 
indywidualnym nabywcom, z 
tego połowa będzie się bu­
dować przy pomocy pożyczek 
zakładowych.

Gospodarka komunalna za­
powiada w tym roku podwo­
jenie punktów świetlnych, no 
we chodniki, przebudowę i 
ulepszenie nawierzchni ulic.

Miasto otrzyma nareszcie w 
tym roku nową aptekę. Do-
tychczasowa mieściła się w
bardzo niewygodnym lokalu 
prywatnym. Tak się składa, 
że większość instytucji i u- 
rzędów musi z konieczności 
dzierżawić domy prywatne, 
nawet szkoła i przedszkole.

Zamierza się tu pobudować 
nową gospodę GS z hotelem 
na piętrze, ale na ten hotól 
nie zgadza się WZGS, uważa-

jąc go 
skutek 
jeszcze

za nieopłacalny. Na 
tego Kłodawa długo 

będzie musiała czekać
na jego budowę.

M. K.

Nagrody 
za upowszechnianie 
kultury

Przed niewielu dniami w 
Wągrowcu prof. Borucki z Li 
ceum Pedagogicznego otrzy­
mał nagrodę Ministra Kultury 
i Sztuki za działalność kultu 
ralną. Za upowszechnianie kul 
tury muzycznej i czytelnictwa 
w powiecie dalsze nagrody 
wręczył zastępca przewodni­
czącego Prezydium PRN mię 
dzy innymi pp. Martyńskie- 
mu, Fiegiegówi i Mellerowej, 
p. Wiśniewskiej z Prusiec. 
p. Lewandowskiej z Łoplen­
na, p. Nowakowi z Sarbii, p. 
Wyjątkowi z Nowego, p. Dot 
ce z Niemczyna i p. Uznań- 
skiej z Bartłodziej. (kdw)

kowi. Władze powiatowe ni 
tomiast podtrzymały pręta 
sje Huchrakowej.

Rozpoczęły się 
spory. Zasiał zboże

sąsiedzki 
Stróży!

zaorała Huchrakową i zasiał 
swoje, które z kolei zebu 
Stróżyk. Sprawa znalazła i] 
w dwóch instancjach są^1 
wych, które przyznały Stróż! 
kowi prawo do parceli. Mi® 
to powiatowe władze nie ust 
piły broniąc z uporem godny1 
lepszej sprawy swego stano*1 
ska. Ministerstwo Rolnictwa’ 
podjętej decyzji poparło W11 
dzę powiatową, potem decyai 
zmieniło, przysyłając specjał11 
komisję dla dokonania wM 
lokalej. W rezultacie spra* 
nie jest jeszcze zakończona.

PROSTE ROZWIĄZANIE

Pocztówka z Póznania/
O róz-a^tysta pomalował okna w kwiaty, a drzewa w 

111 parkach zamienił w białe zjawy. Widok piękny.
Wygodni poznaniacy nie tak licznie już przemierzają 
ulice, wolą garnąć się do ciepłych lokali i mieszkań. Tram­
waje nie są tak przeładowane. Koleje zaś obdarzyły pod­
miejskie osiedld niespodziankami. Na przykład pociąg 
z Wrocławia przyjechał prawie punktualnie, za to pod­
miejski do Osowej Góry wyjechał z godzinnym opóź­
nieniem.
lii ajgorzej chyba czują się zwierzęta cyrku „Aeros”.

Przechodząc, ulicą Śniadeckich do redakcji, widzia­
łem specjalny wóz, ogrzewający pomieszczenia ze słonia­
mi, lwami i tygrysami.
T7 arnawał zaczyna się rozkręcać. W sobotę nie tylko ba- 

iować będzie nasz „Głos” ze swoimi Czytelnikami w 
kawiarni „W—Z”, ale wiele innych lokali w dniu jutrzej­
szym rozbrzmiewać będzie muzyką taneczną i wesołością. 
Poznańska Spółdzielnia Spożywców od przyszłego ponie­
działku urządza tydzień pokaz ów pod hasłem „Bawimy 
się w karnawale”.
po słychać zaś w naszej redakcji? W pełni wre praca z 
J okazji zbliżającej się rocznicy wyzwolenia Poznania

W poniedziałek przecież mija równe 15 lat od momentu 
wkroczenia wojsk radzieckich na teren naszego woje­
wództwa. Jak ten Poznań nasz się zmienił w tym czasie' 
I jak myśmy się zmienili!

X p

f^zyżby rozwiązanie tej 
konfliktu było aż 

skomplikowane? Chyba M 
P. Stróżyk pragnie zatrzyj 
przylegającą do jego budy11 
ków działkę, oddając w z’ 
mian ze swej ziemi (300 
trów dalej) taki sam ob$zi 
do dyspozycji sąsiadki HucW 
kowej. Dla tej ostatniej W 
łoby korzystniejsze, gdyż 
że wybudować zagrodę bHzt 
swojej parceli uprawowej.

Obie zainteresowane str^ 
zgadzają się na takie z^a' 
wienie sprawy. Nie zgadza s: 
tylko Wydział Rolnictwa ' 
Gostyniu i nie zgadzał się * 
samego początku. Dlaczeg0 
Z uwagi ponoć na plan zad 
dowy przestrzennej wsi. 1 
tym czasie zezwolił jednak 1,1 
przeprowadzenie linii wj's^ 
kiego napięcia i akurat f 
spornej działce stoi obed11 
maszt, uniemożliwiający i 
budowę zagrody. Plan za^11, 
dowy został już zwichnięty^

Tak więc upór odpowiedz^- 
nych urzędników Prezydiw 
PRN jest przyczyną koszto* 
nego sporu dwóch rodzin r°'
niczych.

Jan Ryszewski,
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Pracownicy poszukiwani 99

Oborowego z własną obsług^ na oborę do 55 
krów przyjmie od 1 marca br. Państwowe Go­
spodarstwo Rolne w Chwalkówku, poczta Fał­
kowo, pow. Gniezno._________________ 40603g
Inżyniera lub technika branży metalowej do 
Warsztatu Szkoleniowo-Produkcyjnego w Koź­
minie przyjmie Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
w poznaniu, ul. Kościuszki 57. Oferty kierować 
do Działu Warsztatów ZDR.K43
2 księgowych obeznanych z księgowaniem 
środków trwałych i kapitalnych remontów oraz 
inwestycji przyjmie zaraz przedsiębiorstwo bu­
dowlane w Poznaniu. Oferty prosimy składać 
do Biura Ogłoszeń dla K53.
Rolników-praktyków do prac sezonowych przy 
likwidacji szkód w uprawach poszukuje Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń, Dyrekcja Woje­
wódzka w Poznaniu, PI. Młodej Gwardii 8. 
Zgłoszenia: pokój 33. K58
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Jedyny spółdzielczy zakład 
parowego czyszczenia pierza

poleca
swe usługi dla hoteli, internatów i zakładów pracy. 
Gwarantujemy solidne i terminowe wykonanie.
Cena za wyczyszczenie*! kg pierza wynosi 6,— zł.

Przy większych dostawach zapewniamy własny transport.

Polecamy również nasze usługi pralnicze w zakresie
BIAŁEJ BIELIZNY I ODZIEŻY ROBOCZEJ.

ZAKŁADY PRALNICZE 
SPÓŁDZIELNI PRACY USŁUGOWEJ 

„ § W I T”
Telefony: 93-33, 504-00, 23-39, 503-50, 611-81 
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Kierownika technicznego z wyższym lub śred­
nim wykształceniem, po kilkuletniej praktyce 
w wykonawstwie na zastępcę kierownika za­
kładu; czterech kierowników budowy ze śred­
nim wykształceniem i kilkuletnią praktyką w 
wykonawstwie — zatrudni natychmiast do 
prac budowlanych na terenie powiatu Zakład 
Budowlano - Remontowy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Dobiegniewie, pow. Strzelce 
Krajeńskie. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. ________ K132
Inżynierów względnie techników mechaników, 
inżyniera względnie technika elektryka, inży­
niera względnie technika geologa oraz księgo­
wego na stanowisko zastępcy głównego księgo­
wego — zatrudnią zaraz na terenie, wojewódz­
twa zielonogórskiego Zielonogórskie Zakłady 
Eksploatacji Kruszywa w Nowogrodzie Bo­
brzańskim, pow. Zielona Góra. Warunki płacy* 
i pracy do omówienia na miejscu.K138r 
Magazynier samotny lub z małą rodziną po­
trzebny od 1. II. 1960 r. Wymagania: wykształ­
cenie średnie rolnicze lub ogólne oraz praktyka 
na stanowisku magazyniera lub księgowego mi­
nimum 3 lata; technik połowy samotny lub z 
mała rodziną potrzebny od 1. III. 1960 r. lub 
wcześniej. Wymagania: wykształcenie średnie 
rolnicze i praktyka. Wynagrodzenie dla maga­
zyniera i technika wg układu zbiorowego. Po­
dania wyczerpujące ewent. z odpisami zaświad­
czeń kierować do: Zakładu Doświadczalnego 
IUNG Wierzbno k. Międzychodu._________K14_3
17 robotników do prac ziemnych na terenie m. 
Poznania zatrudni zaraz Samodzielny Oddział 
Wykonawstwa Inwestycyjnego, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 1, pok. 10. Wynagrodzenie do 
omówienia. Pracownicy otrzymują odzież 
ochronną, deputat węglowy oraz ulgową taryfę 
energii elektrycznej. ______ K173
Kierownika gospody GS, * kierownika sklepu 
drogeryjnego, kucharkę do gospody — przyjmie 
zaraz do pracy Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” w Borku Wlkp„ pow. Gostyń. 
Na podane stanowiska wymagane są siły kwa­
lifikowane. ____________ K178
Brakarza dobrze znającego produkcję niepo­
wtarzalną urządzeń wnętrz wykonywanych z 
drewna, metalu i szkła itp. przyjmie Spółdziel­
nia Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne w Pozna­
niu, ul. Dąbrowskiego 78a, tel. 32-35. Przyjęcie 
może nastąpić zaraz. K179

G. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W TARNOWIE PODGÓRNYM, pow. Poznań

POLECA
nowo otwarty

BAR-RESTAURACJĘ „POD BIAŁYM ŻAGLEM”

w K i e k r z u (100 m od przystani).
Dobry i tani bufet — codziennie czynny telewi­
zor. Dojazd szosami przez Krzyżowniki względ­
nie przez Golęcin — Strzeszynek. Pamiętaj! Spę-
dzisz czas tanio i przyjemnie. K234

OGŁOSZENIA DROBNE^
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39440g

Rewolwerówkę prześwit 
45 do 60, kupię. Prądzyń-
skiego 54 m. 2. 40407g

Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy „Borg- 
ward”, stan dobry — oko­
ło 20 tys. zł. Szulczewski, 
Bojanowo, Rynek 26. , 
___ __ ________ __ 923p 
Samochód czterodrzwio­
wy „Skoda 1102” do re­
montu spiesznie sprzedam. 
Sołtysiak, Sulęcin, Żwirki 
i Wigury 2, woj. zielono-
górskie. 924p
Sprzedam siatkę parkano­
wą, drut 3 mm. Marian 
Handziuk, Gubin, Jedn. 
Robotniczej 1. 932p

K251

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od
godziny 9—17. 40444g
Zamienię mieszkanie P/s 
pokoju dużą kuchnią, ła­
zienka, gaz, światło, w 
Lesznie, główna ulica 
blisko dworca na miesz­
kanie w Poznaniu może 
być sucha suterena. Wia­
domość: Poznań, Łąkowa 
17 m. 35, Matuszewski.

40505g
Starsze małżeństwo — ren 
ciści — bezdzietne posia­
dające 20.000 zł gotówki, 
poszukuje lokum i ewent. 
pracy w Pozrianiu lub o- 
kolicy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 930p.
Mieszkanie 2 pokoje, kuch 
nią (centrum Poznania),
zamienię 
w willi.

na mieszkanie
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40543g.

Kupię samochód Olimpia 
do remontu. Oferty z po­
daniem ceny kierować: 
Henryk Musielak, Poznań, 
Wiślana 60 m. 6. 40604g

Wapno palone I gatunku, 
białe, bardzo wydajne za­
wartość kamienia do 5% 
dostarcza koleją Wapien­
nik, w Błotnicy Strzelec­
kiej k. Strzelc Opolskich. 
Cena za tonę 450 zł.

32905p
Młocarnię „KideT
samoczyszczącą, 
brym stanie,

” 10 q, 
w do-

sprzedam.
Kubiak, Krzyszkowo, sta
cja Rokietnica. 40481g
Gorsetowe stalki (fiszbiny) 
dostarcza: Zieliński, Kra­
ków, Stradom 11. K116
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70 w podwó-
rzu. 3877 Ig

Maszynę dziurkarską bie- 
liźnianą sprzedam. Poz­
nań, Woźna 17, II ptr.

40264g

Kawaler pracujący poszu­
kuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40549g. __________

Płaszcz skórzany nowy 
duży z podpinką futrza-
ną sprzedam, telefon 

40740g
Wóz gumowy dwukonny, 
nowy, hamulec w przo- 
dzie, cena 9.800 zł, 4 opo­
ny nowe samochodowe 
750X20, cena 1200 zł za sztu 
kę, kosiarkę „Deringa” z 
kompletem do koszenia 
zboża, cena 4.000 zł sprze 
da Błażejak, Rokitno, po­
wiat Skwierzyna. 40355g
Pianino czarne marki 
„Neumayer” sprzedam. 
Franciszek Trawiński,
W'olsztyn, Kocha 34. 1002p
Futro damskie, nowe, czar 
ne. 5.000 zł, futro nurkowe 
2.4Ó0 zł, sprzedam. Tele-
fon 632-27. 40774g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne centrum Poznania na 
podobne w Gdyni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40550g.
4','s-pokojowe mieszkanie 
z przynależnościami samo 
dzielne, śródmieście za­
mienię na 2'/«-pokojowe, 
samodzielne w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40555g.
Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie samodzielne z 
przynależnościami w śród 
mieściu, I ptr. na równo-
rzędne 
Oferty

na Grunwaldzie.
Biuro

Świerczewskiego 
4056Og.

Ogłoszeń,
3 dla

.7 Nieruchomości

TELEWIZORY 
szybko i solidnie 

naprawiają i zestrajają 
Warsztaty 

Radiomechaniczne 
przy Zakł. Szkol. Inw. 

w Poznaniu 
ulica Wawrzyniaka 45 

telefon 514-47 
40638g

Gospodarstwa rolne, duży 
wybór poleca „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

40525g
Gospodarstwo rolne 13 ha 
z inwentarzem, w tym 3 
ha łąki, hektar lasu, tanio 
sprzeda z powodu wyjaz­
du autochton Adolf 
Szplitt, Zelichowo, pow. 
Trzcianka Lub. 925p
Śprzedam 3 ha ziemi (plac 
budowlany) przy mieście 
pow. Wyrzysk. Wiado­
mość Piła — skrytka pocz
towa 10. 927p
„Parcelo - Willa” Biuro 
Handlowe, Poznań, Czer­
wonej Armii 29, poleca — 
poszukuje wszelkich nie­
ruchomości od najtań­
szych do komfortowych 
oraz gospodarstwa rolne.

40445g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Baza Transportu Poznań, ul. Gnieźnień­
ska nr 63, ogłasza II przetarg nieograniczony 
na samochód osobowy marki Skoda, typ 1101, 
w dniu 18 stycznia 1960 r„ o godzinie 10. Cena 
wywoławcza zgodnie z Żarz. Min. Komunikacji 
ogłoszonym w Monitorze Polskim nr 56 poz. 353 
z dnia 20. VII. 1957 r. wynosi 13.500,— zł. Prze­
targ odbędzie się na terenie Bazy Transportu 
Pozn. Przeds. Robót Inżynieryjnych w Pozna­
niu przy ul. Gnieźnieńskiej 63 na warunkach 
określonych Żarz. Min. Komunikacji z dnia 
8. V. 1957 r. w sprawie postępowania ze zbęd­
nymi pojazdami samochodowymi. Przystępu­
jący do przetargu zobowiązani są do złożenia 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu w ka­
sie Bazy Transportu. Samochód oglądać można 
w okresie 4 dni przed przetargiem w godzi­
nach od 10—14 w miejscu wyznaczonym na 
przetarg. W razie niedojścia do skutku II prze­
targu, odbędzie się III przetarg dnia 28 stycz­
nia 1960 r„ o godzinie 10 jak wyżej, przy czym 
cena wywoławcza III przetargu wynosi 5.625,—
złotych. K201

J. Cegłowski, lekarz-den- 
tysta przyjmuje od go­
dziny 10—16, Poznań, Ogra 
dowa 10. Specjalność: pro 
tezy kosmetyczne, koro­
ny, własne laboratorium.

40566g 
br Śluzar, specjalista chó 
rób wewnętrznych i płuc 
nych własne laboratorium 
analityczne godz. przyjęć 
od 10—12. Poznań, 27 Grud 
nia 11 m. 7, tel. 49-92.

__________ 40674g

5 bm. w drogerii (Dzier-
zgubionożyńskiego

portfel. Proszę o oddanie 
dokumentów i pamiątko­
wych fotografii. Adres w 
dokumentach, lub Jerze-
go 5,m. 19. 40325g
Znaleziono płaszcz męski 
w Sylwestra odebrać Gą- 
siorowskich 12 m. 22, po
południu. 40779g

Zakłady Mięsne — Przetwórnia nr 8 w Pozna­
niu, ul. Wilkońskich 8, ogłaszają przetarg na 
rozbiórkę komina przemysłowego, wysokości 
38 m. z cegły kształtowej. Rozbiórka może na­
stąpić w czasie ruchu-na terenie Zakładu. Bliż­
sze szczegóły w Dziale Gł. Mechanika, telefon 
14-75. Termin składania ofert 14 dni od daty 
ogłoszenia. Otwarcie ofert w dniu następnym. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K136

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’* 
w Borku Wlkp., pow. Gostyń, ogłasza przetarg 
na poawaryjny remont pieca piekarskiego.
d wukomorowego rurkowego. Do przetargu
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Informacji udziela się w 
biurze GS Borek Wlkp., Rynek 19, tel. 5, Otwar
cie ofert nastąpi 21. I. 1960 r. K255

Uczniów ślusarskich zaraz 
Przyjmy, ul. Dąbrowskie­
go 139. 40205g
Ogrodnik potrzebny zaraz. 
Witkowski, Górczyn, Fort 
8a, Nowe Ogrodnictwo. 
_____ 4036 2g
Gorseciarka o wysokich 
kwalifikacjach potrzebna 
na stale do nowootwartej 
pracowni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40463g.
Odpowiedzialna i zdrowa 
niania lub osoba, która 
zajmie się niemowlęciem 
na pół dnia potrzebna na- 
O'chmiast do domu leka­
rza. Konieczne referencje. 
Czaplińscy, Zeylanda 4 
m. 5. ■ 40684g

Oddam szycie biustonoszy 
w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40464g.________ ___

Uczeń stolarski może się 
zgłosić. Stolarnia, Po­
znań, ul. Kozia 21, 40561g

Ogrodnik doświadczony 
potrzebny zaraz. Specjal­
ność warzywo przyspie-

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

39819g
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g

szone. Ogrodnictwo, Pe­
znań, ul. Zawady 19.

40435g

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 40b90g

Sprzedam okazyjnie trak­
tor „Ursus” i prasę do sło 
my w dobrym stanie. Hen 
ryk Wachowski, Reklin, 
pow. Wolsztyn. 1006p
Zegar stojący, kredens, 
stół rozciągany, krzesła 
sprzedam. Kilińskiego 8 
m. 3. 40739g
Samochód osobowy Fiat 
1100 oraz pianino sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30591g.

Wille, domki, parcele, go­
spodarstwa poleca Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra­
szewskiego 9. 40193g
Pilnie kupię dom w Poz­
naniu za 250.000 zł. Regul­
ski, Wrocław 7, Serowar-
ska 1. 40371g
Sprzedam 8 ha ziemi, 4 km 
od Wrześni, Stanisława 
Ostach, Września, Czer­
wonej Armii 32. 589p

Tańców uczę szybko. Po­
znań Mickiewicza 27 m. 
7, tel. 521-03. 39653g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8 m. 115 . 39696g

Sprzedam okazyjnie nowy 
akordeon 120-basowy. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40507g.
Garaż sprzedam. Kościusz 
ki 12. tel. 48-49. 40573g

Sprzedam maszynę kuś­
nierską Singer mało uży­
waną. Wiadomość: Zielo­
na Góra, Plac Boh. Stalin 
gradu 8, tel. 29-88. 40595g

Czynne ogrodnictwo dwie 
szklarnie, pięć mórg, dom 
przy tramwaju sprzeda 
„Fortuna”, Poznań, Ra­
tajczaka 30. 40527g

Sprzedam samochód oso­
bowy Chevrolet. Poznań, 
Gwardii Ludowej 57 m. 10. 

40602g

9 stycznia zaginął w śród 
mieściu biały kudłaty pie 
sek, podobny do maltań­
czyka. Znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagro­
dzeniem. Gogołkiewicz, 
Czerwonej Armii 28 m. 6,
tel. 48-85.

Kóżnc

40530g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Budzyniu, pow. Chodzież, ogłasza przetarg 
na wykonanie remontu pieca piekarskiego rur­
kowego. Naprawa paleniska z wymianą nowych 
rusztów, wykonanie z materiałem wykonaw­
cy. Wykonanie naprawy paleniska winno na­
stąpić 6 i 7 lutego 1960 r. Oferty składać mogą 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i 
prywatne w terminie do 30. I. 1960 r. Otwar­
cie nastąpi w dniu 2. II. 1960 r. o godzinie 10 
w biurze Zarządu Gminnej Spółdzielni w obec­
ności komisji. Przedsiębiorstwo zastrzega so-
bie prawo wyboru oferenta. K249

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 3871 Ig
Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja szybko fa­
chowo. Inżynier Semma, 
Poznań, Wielka 17. 40370g
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Dnia 14 stycznia 1960 r. zmarł zakończywszy 
swój cichy i pracowity żywot długoletni pra­
cownik naszego zakładu

Michał Paszkę
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go­

dzinie 12,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i Załoga
POZNAŃSKIEJ FABRYKI MEBLI

Dnia u stycznia 1960 r. po długiej, ciężkiej 
chorobie zmarła, moja najdroższa i najtroskliw- 
Sza żona, nasza ukochana mamusia i córka oraz 
synowa, przeżywszy lat 41, śp.

Aleksandra Osiewicz
z domu Wichrowska

Pogrzeb odbył się w czwartek, 14 bm., na cmen 
tarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań. Marszałkowska la. 40795g ■

Sprzedam maszyny rzeż- 
nickie i urządzenie skle­
powe oraz przyczepę sa­
mochodową, nośność 750 
kg, stan bardzo dobry. 
Stanisław Maślanka. Swię 
ciechowa, Ułańska 3.

928p

Sprzedam łóżeczko nowe 
żelazne dziecięce, ul. Ja­
worowa 68 m. 42. 40606g
Sprzedam dobre pianino 
i żyrandol kilkunastora- 
mienny. Dzierżyńskiego 43

11. 4061 Ig

Dnia 11 stycznia 1960 r. zmarł nagle, nasz je­
dyny, kochany syn, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 29, śp.

Leszek Laskowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 17 bm., o go­

dzinie 13 na cmentarzu par. w Czempiniu.
W nieutulonym żalu pogrążeni 

rodzice, siostra i rodzina 
Piechanin. 40876g

Dnia 14 stycznia 1960 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 65, mój drogi przyjaciel i najukochań­
szy mąż i ojciec, śp.

Edward Kretkowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 17 bm., o go- 

dzinte 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

Poznań. Zacisze la. 40877g

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha własność przedwo­
jenna bez zadłużeń, bu­
dynki w dobrym stanie, 
inwentarz żywy i martwy 
w pełnym komplecie, ze­
lektryfikowane, szkoła.

Sukienki, blezery,' bluzecz 
ki wykonuję z własnej, 
powierzonej wełny. Kra­
jewska, Czerwonej Armii
25 m. 6, front. 40652g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobry na

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Oimin”, Poznań, 
uL Palacza 142 (baraki), tel. 627-46, ogłasza 
przetarg na wykonanie: 100.000 sztuk oliwia­
rek z tworzywa sztucznego. Termin dostawy 
sukcesywnie do 30 czrewca 1960 r. Informacji 
w sprawie dostawy udzieli komórka zaopa­
trzenia Spółdzielni codziennie w godz. od 8—10. 
Oferty z podaniem ceny i terminem wykona­
nia należy składać pod wyżej podanym adre­
sem, do dnia 30 stycznia 1960 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 6 lutego 1960 r. o godz. 10 w 
biurze Spółdzielni. Spółdzielnia zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta jak również zmiany 
ilości potrzebnych oliwiarek. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

kościół miejscu, przy
szosie, 7 km od Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40415g.

wydrę). 
Poznań,

A. Łukasik, 
Dworkowa 14,

40483g

tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,
15, 16. 40062g

Dnia 15 stycznia 1960 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy mąż, nasz ukochany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Józef Nizielski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Dzierżyńskiego 161. 40835g

Dnia 15 stycznia 1960 r. odeszła od nas ha 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana sio­
stra, szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżywszy 
lat 75, śp.

Eufrozyna Muller
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej do grobu ro­
dzinnego na Junikowie.

W smutku pogrążeni
BRACIA, BRATOWE, SZWAGIERKI 

I RODZINA
Poznań, ul. Chłapowskiego 15 m. 3. 40640g

W
śmierci 
chanego 
gra, śp.

Ks.

piątą rocznicę
naszego uko- 
brata i szwa-

Kanonika

Kazimierza 
Michalskiego 
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
poniedziałek, dnia 18 
bm., o godz. 8 w ko­
ściele parafialnym Sw. 
Michała w Poznaniu.

O tym życzliwych 
pamięci zawiadamia 

siostra i szwagier 
406 24g

W pierwszą rocznicę 
śmierci ukochanego 
męża, śp.

Mariana 
Lisieckiego 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
dniu 18 stycznia br., o 
godz. 9 w kościele OO. 
Franciszkanów — Góra 
Przemysława.

Życzliwych Jego pa­
mięci zawiadamia

ŻONA

Ks. Pastorowi Karolowi Switalskiemu, Gronu 
Nauczycielskiemu, Lokatorom oraz Społeczeń­
stwu m. Konina, który oddali ostatnią przy­
sługę, śp.

Stefanii Łucji Esse
za okazaną pomoc, wieńce, dowody współczucia 
i liczny udział w pogrzebie

serdeczne podziękowanie
składa

934g>
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Proszę mówić-słuchamy! 30-lecie MKS Surma

WUold Michałkiewicz 
o wrześniu 1959

Piękny jubileusz zasłużonego klubu
Zapowiada — Bronisław Lisowski.
Mówi — doc. dr Witold Michałkiewicz, 

kierownik I Kliniki Położniczej i Chorób 
Kobiecych w Poznaniu (ul. Polna).

Na brak pracy nie może się 
doc. W. Michałkiewicz 
uskarżać. Jest przecież kierów 

nikiem naukowym, a zarazem 
dyrektorem kliniki, zaliczanej 
co rzędu najlepiej pracujących 
w kraju; pełni funkcje konsul­
tanta w kilku szpitalach, prze 
wodniczącego Oddziału Po­
znańskiego Polskiego Towarzy­
stwa Ginekologicznego, wice­
przewodniczącego — Oddzia­
łów Towarzystwa Świadomego 
Macierzyństwa i Polskiego To­
warzystwa Endokrynologicz­
nego. Jeżeli dodamy, że do­
cent Michałkiewicz jest auto­
rem ponad 20 prac naukowych 
i kieruje kliniką, w której 
przychodzi na świat rocznie 
około 5 tysięcy dzieci, a leczy । 
się 9—10 tysięcy pacjentek... 
Ale dość słów wstępu. Oddaj­
my głos naszemu rozmówcy.

— Panie Docencie, proszę 
mówić — słuchamy...

Fot. — K. Przychodzki

Zycie moje obfitowało w 
dość mocne momenty, 

ale gdy przebiegam w myśli 
wspomnienia, chyba najsilniej 
wryły się w pamięć chwile 
wzięcia mnie do niewoli, po 
potyczce z Niemcami nad Bzu­
rą we wrześniu 1939 roku.

Pełniąc obowiązkową służbę 
wojskową byłem lekarzem gar 
nizonowym w Śremie i przy 
tej funkcji jakoś o mnie za­
pomniano. Kiedy w chwili wy 
buchu wojny zreorganizowano 
garnizon, zgłosiłem się w jed­
nostce wojskowej w Poznaniu. 
Zdziwiono się tam, dlaczego 
uczyniłem to tak późno i... nie 
wiedziano, co ze mną zrobić. 
W rezultacie przydzielono 
mnie do batalionu strażnicze­
go, który miał pilnować jeń­
ców, składów i różnych obiek­
tów. Ponieważ jednak armia 
stale cofała się, nie zdołaliśmy 
rozwinąć żadnej działalności i 
również stale zmienialiśmy 
miejsce pobytu.

Po bitwie w okolicy Kutna, 
kiedy oddziały cofały się przed 
niemieckimi czołgami, wsia­
dłem na zabłąkanego rumaka 
i po raz pierwszy w życiu je­
chałem przez parę godzin 
konno. W ogóle podczas tych 
ciężkich dni przekonałem sie 
osobiście, do czego może być 
zdolny człowiek doprowadzony 
do tzw. ostateczności. Kiedy 
ostrzeliwano nas z armat, je­
den z oficerów skupił w lesie 
rozbitków, by zaatakować pp- 
zycje nieprzyjacielskie. Ruszy­
łem wtedy wraz z innymi z 
karabinem w ręku, chociaż 
nigdy nie byłem militarystucz- 
nie usposobiony i nie miałem 
sił, ani ochoto do walk. Niem­
cy nie przyjęli wówczas bitwy 
i wycofali się, a podczas na­
stępnej potyczki, rano, zosta­
liśmy wzięci do niewoli.

Moment wzięcia do niewoli 
jest wstrząsający, podobnie 
jak wszystkie towarzyszące 
temu okoliczności: to pole bi­
tewne, pełne trupów, ludzi i 
koni, palące się chałupy, atmo­
sfera niesłychanego poniżenia 
człowieka. A potem — trudu 
w pierwszych dniach niewoli, 
kiedy spało się podczas zim-

nych nocy na łąkach pod So­
chaczewem. Wszystko to 
wstrząsnęło mną do głębi. Po­
dobnie, jak prawie wszyscy 
wojskowi, nie przypuszczałem 
wówczas, że taki obrót przy- 
biorą wydarzenia. Łudziłem 
się, że tylko w naszej grupie 
sytuacja tak tragicznie wyglą­
da, ale kiedy zaczęły napły­
wać dalsze wiadomości zrozu­
miałem, że wszystko się skoń­
czyło. Życie potwierdziło, że 
z tą chwilą rozpoczął się nowy 
etap nie tylko w życiu osobi­
stym, ale i narodu. W tym mo­
mencie runął w gruzy cały 
mój światopogląd i dotychcza­
sowy sposób myślenia.

W pierwszych dniach nie­
woli pracowałem w szkole za­
mienionej na szpital i jako le­
karz otrzymałem od Niemców 
przepustkę na wychodzenie do 
pacjentów, Od nich lub ich 
rodzin otrzymywałem czasem 
w zamian za honorarium po­
szczególne części cywilnego 
ubrania i kiedy już w ten spo­
sób wszystko skompletowałem, 
zdecydowałem się, wraz z ko­
legą, na ucieczkę, tym bardziej, 
że w tym wojennym rozgardia­
szu nie byliśmy jeszcze nigdzie 
zarejestrowani. Wyszliśmy więc 
razem, zrzuciliśmy w najbliż­
szych krzakach naciągnięty na 
cywilne ubrani^ wojskowy 
ekwipunek i wsiedliśmy do 
pociągu, którym wracali ucie­
kinierzy.

Zmieszani w tłumie powra­
cających dojechaliśmy do 
Ostrowa. Tu okazało się, że na 
skutek wysadzenia w powie­
trze niektórych torów, można 
dojechać do Poznania okrężną 
drogą, poprzez tereny niemiec­
kie. Perspektywa ta przestra­
szyła nas, gdyż obawialiśmy 
się w czasie takiej podróży 
dalszych komplikacji. Toteż 
wyskoczyliśmy w nocy z po­
ciągu i postanowiliśmy prze­
być pozostałą trasę w inny 
sposób. Dopomógł nam w tym 
rower, który nabyliśmy wspól­
nie za pieniądze i zegarek. Tak 
dobrnęliśmy w październiku 
do Poznania, poprzez Koźmin 
i Śrem.

W czasie okupacji pracowa- 
łeni w klinice w Krakowie...

Styczeń

16
sobota

Imieniny 
Marcelego, 
Włodzimierza

Słońce:
wsch.: g. 7.55
zach.: g. 16.08

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Parła”
POLSKI — g. 19 „Fircyk w zalo­

tach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­

łości”
IZBA RZEMIEŚLNICZA „WAGA-

BUNDA” — g. 18 i 20.30 „Żarto- 
stopem przez świat” /

MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Dzia­
dek Zmruż-Oczko”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KROTOSZYN — „Drzewa umiera­
ją stojąc”

GNIEZNO — „Nowe sza*y króla” 
KALISZ — „Romans z wodewilu**;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Zobaczymy się w nie­
dzielę” (polski, 18 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Tru 
cicielka” (franc., 18 1.)

Fot. — K. Przychodzki

Surma — to skrót nazwy: „Stowarzysze­
nie Urzędników i Robotników Magistrackich”. 
Miejski Klub Sportowy Surma — tak brzmi 
bowiem obecna nazwa — obchodzi 30-lecie 
działalności. Inicjatorami założenia klubu by 
li pp. Jan Krajewski (w olSresie międzywo­
jennym przez wiele lat prezes Zarządu), o- 
becny wiceprezes — Zygmunt Kosmowski,

jeden z najstarszych działaczj klubu oraz Stefan Gdeczyk.

Myślą przewodnią, która 
przyświecała założycie 
łom klubu, zrzeszają­

cego, podobnie jak obecnie 
niemal wyłącznie pracowni­
ków zakładów miejskich i 
ich rodzin, było umożliwie­
nie im zdrowej rozrywki w 
wolnych od pracy chwilach. 
Toteż turystyka piesza, ko­
larska a w szczególności wod­
na “cieszą się nadal dużą po­
pularnością wśród prawie 500 
członków Surmy.

W Surmie oprócz sekcji 
wyczynowych: kajakowej,
łuczniczej, strzeleckiej i pił 
ki nożnej uprawia się rów 
nież koszykówkę, siatkówkę, 
pływanie i inne sporty.

SŁAWA KAJAKARZY

a jwiększymi sukcesami 
mogą się poszczycić ka 
jakarze. Klub wycho­

wał wielu wybitnych zawod­
ników, działaczy Zawsze zrze 
sza nieprzeciętnie uzdolnio­
na młodzież. W klasyfikacji 
r gólnokrajowej kajakowcy 
Surmy zajmują wysokie lo­
katy.

Nazwiska Antoniego Baza- 
niaka (obecnie prezesa Pol-

skiego Związku Kajakowego) 
i M. Kozłowskiego — olimpij 
czyków z 1936 r., Alfonsa Je­
żewskiego i Mariana Matło- 
ki, którzy reprezentowali na- 
sz,e barwy na Olimpiadzie 
1948 r. w Londynie mówią sa 
me za siebie.

Rok jubileuszowy przyniósł 
reprezentantom Surmy rów­
nież kilka sukcesów. Czwór­
ka juniorek w składzie: Te­
resa Galasińska, Krystyna 
Strąka, Krystyna Gendera i 
Mirosława Ziółkowska zdoby 
ły tytuły mistrzów Polski. 
Również złoty medal w kate­
gorii dwójek zdobyła para: 
Teresa Galasińska wraz z Kry 
styną Strąka. Startujący w 
kanadyjkach Bogdan Cichar- 
ski triumfował dwukrotnie, 
wygrywając wyścig na 1000 
i 10 000 m.

W INNYCH SEKCJACH

dalsze umasowienie sportu 
wśród pracowników przedsię 
biorstw miejskich i rozwój tu 
rystyki.

Zarząd klubu, którego ster 
spoczywa w rękach dyr. Wło 
dzimierza Domino, wicepreze 
sa Zygmunta Kosmowskiego 
i sekretarza Mariana Wojcie­
chowskiego złoży na uroczy-
stej akademii 30 bm. w Sali 
Marmurowej Nowego Ratu­
sza sprawozdanie ze swej 30- 
letniej działalności.

Zasłużonemu klubowi z o- 
kazji 30-lecia aktywnej pracy 
ula sportu redakcja „Głosu” 
życzy dalszej owocnej pracy.

Tadeusz Paczkowski

80 szermierzy 
na planszy

Dzisiaj i w niedzielę (16 i 
17 bm.) walczyć będą na plan 
szy w sali KS Warta (kino 
„Tęcza”) przy ul. Dzierżyń­
skiego szermierze w turnieju 
klasy „C”, w trzech rodza­
jach broni. Początek dzisiej­
szych zawodów — o godz. 14.

Udział swój zgłosili repre­
zentanci następujących klu­
bów: KS Warta, KKS Lech, 
AZS i LPŻ z Poznania, AZS 
i LPŻ z Wrocławia oraz MKS 
z Wałbrzycha. We florecie ko 
biet wystąpi 18 zawodniczek. 
Najwięcej zawodników zgło­
siło się do floretu mężczyzn 
— 24, w szpadzie wystąpi 22, 
a w szabli — 17 szermierzy.

ównież w łucznictwie 
szczególnie w okresie 
powojennym, klub po 

czynił znaczne postępy. W 
dużym stopniu zainteresowa­
no tą dyscypliną młodzież. Ty 
tuł mistrzyni Polski na dłu­
gich dystansach zdobyła Fe­
licja Świątek. S,ekcja ta bę­
dzie miała większe możliwo­
ści rozwoju, gdy otrzyma tor 
łuczniczy, który ma być jed­
nym z reprezentacyjnych w 
Poznaniu.

Sekcja piłki nożnej składa 
się z trzech drużyn. Pierwsza 
należy do klasy A, pozostałe 
to zespoły juniorów i tramp 
karzy. Dobre miejsca podczas 
ostatnich rozgrywek w swych 
grupach zajęły zespoły naj­
młodszych piłkarzy.

S,ekcja strzelecka, która ma

Koszykarze Bułgarii 
gościem Warty

Staraniem KS Warta wice­
mistrz Bułgarii w koszyków­
ce — Spartak Płowdiw roze­
gra kilka spotkań z naszymi 
koszykarzami.

Bułgarscy zawodnicy, wśród 
których znajduje się kilku re 
prezentantów kraju, pierw­
szy mecz rozegrają w niedzie 
lę w Ostrowie. Przeciwni­
kiem gości będzie zespół War 
ty.

18, 19 i 20 bm. odbędzie się 
międzynarodowy turniej z u 
działem Spartaka, Warty i 
wrocławskiego Śląska o na­
grodę Zakładów W-2 — HCP.

(P)

Już jutro...

Najmłodsi 
i na narty!

Już jutro spotykamy się 
na Golęcinie podczas im­
prezy narciarskiej dla na i ■ 

| młodszych, organizowanej b 
| przez Federację Sportową ” 
; Budowlani, Delegaturę Pol | 
I skiego Związku Narciar- ' 
' skiego i redakcję „Głosu 
i Wielkopolskiego”.

Przypominamy, że zgło­
szenia przyjmowane będą 
od godz. 10 w szatni GKS 
Olimpia.

Punktualnie o godz. 11 
■ wystartują najstarsi (od ' 

14—15 lat) w odstępach mi 
nutowych. Dziewczęta prze ‘ 

j będą dystans 1000 m, chło- !
pcy — 1500 m. Następnie | 
odbędą się kolejno biegi a 
dla pozostałych kategorii. 
Na pierwszym miejscu po- 
dajemy wiek, na drugim 
— dystans dla dziewcząt 
a na trzecim — dystans 

ii dla chłopców:
; od lat 7—8. 100 i 150 m„ 

od lat 8—9: 150 i 200 m., ' 
od lat 9—10: 200 i 250 m., :[

od lat 10—11: 250 i 300 m., 
I od Bat 11—12: 300 i 350 m„ 
( od lat 12—13: 350 i 400 m„ 
i od lat 13—14: 400 i 450 m. 
! (P)

Poznański AZS buduje
przystań i pawilon sportowy

mniej znacznych sukcesów,
dysponuje własnym dużym o 
biektem strzeleckim na Sze­
lągu.

POMYŚLNEJ PRACY!

jecnie najważniejszym 
zadaniem klubu jest 
skończenie budowy boTurniej ma na celu ustalenie 

limitu zawodników do klasy | iska przy Al. Reymonta, po-
wyższej, (p) budowanie toru łuczniczego,

nazwiska wśród lekkoatletów

\ kademicki Związek Sportowy jest w Poznaniu jednym 
z najsilniejszych klubów. Zrzesza przede wszystkim mło­

dzież studencką, zajmując się nie tylko sportem wyczyno*
wym, ale także wychowaniem fizycznym. O problemach 
sportu akademickiego „Głos”
zesem zarządu poznańskiego 
chowskim.

— Jak zdaniem Pana wy 
gląda obecnie sytuacja w 
poznańskim AZS-ie i ja-

rozmawia dzisiaj z wiccpre- 
AZS-u, p. mgr. A. Wójcic­

kie są perspektywy roz­
woju na przyszłość.

— AZS w ostatnim czasie 
włożył duży wysiłek w budo­
wę urządzeń sportowych, u-

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Okno na podwórze” 
(ameryk., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Córeczka” (ang., 16 1.)

MALTA — g. od 16—20 „Ostatnia 
sprawa Trenta” (ang., 16 1.)

MINIATURKA — g! 15.45, 18 i 20.15 
„Rancho Texas” (polski, 18 1.)

MUZA — g. od 10—16 „Cafe pod 
Minogą” (polski, 12 1,); godz. 18, 
19.15 i 20.30 „Wizyta N. S. Chrusz 
czowa w USA”

OSIEDLE — g. od 16—20 „Kierow­
ca mimo woli” (radź., 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Ani widu ani słychu” (franc., 
12 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Nikt mnie 
nie kocha” (węg., 18 1.) ,

RIALTO — g. od 10—20. „Spisek 
bojarów” (radź., 16 1.)

SCALA — g. od 16—20 „Dr Corda 
aresztowany” (NRF, 18 1.)

TARGOWE —• g. 17 i 19.30 „Wice­
hrabia de Bragelonne” (franc.- 
włoski, 14 1.)

TĘCZA — g. 16 „Trzy depesze” 
(franc., 10 1.); g. 18 i 20 „Przy­
goda w niebie” (bułg., 16 I.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Dom pani Tellier” (francuski, 
18 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Ka­
mienne niebo” (polski, 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 15 
„Podróż nr 104” (od 7 1.); godz.
17 i 19 „Francis — mul, który 
mówi” (ameryk., 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Maskotka” (ang., 10 1.) 

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.30
„Miłość po południu” (USA, 18 1.) 

ZNICZ (Luboń) — Żabikowo) — 
nieczynne

FOTOPLASTIKON — godz. od 9 
do 21 „Polska wyprawa nauko­
wa na Spitsbergen”;

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Kurier 

carski” (jug., 12 1.), Lech — „Bia­
ły niedźwiedź” (polski, 14 1.); KA­
LISZ — Stylowe: „Siostry” (radź., 
16 1.), Wolność — „Chorągwie na 
wieżach” (radź., 12 1.), Syrena — 
„Szpieg z Taiwanu” (chiński, 16 
1.); LESZNO — Panorama: „Awan 
tura o Basię” (polski, 7 1.); OS­
TRÓW — Roma: „Ostatnie pięć 
minut” (wioski, 16 1.). Słońce — 
„Morderca mimo woli” (jap., 18

l.);PIŁA — Iskra: „Uśmiech nocy” 
(szwedzki, 18 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualn.; 9 — aud. dla 
klas: III i IV; 9.20 — utwory po­
pularne; 10.10 — koncert ork. Roz­
głośni Wrocławskiej PR; 11 — aud. 
dla klasy VI; 11,30 — „Rodzice a 
dziecko”; 11.35 — pieśni Michała 
Glinki; 11.50 — Schubert: walc z 
operetki: „Domek trzech dziew­
cząt”; 12.04 — dla wsi; 12.20 — 
„Na swojską nutę”; 12.40 — muz. 
dla wszystkich; 14.05 — dla klas: 
III j IV; 14.25 — koncert chóru a 
capella PR w Krakowie; 14.45 — 
utwory skrzypcowe; 15 — komu­
nikat o stanie wód; 15.01 — infor­
macje; 15.05 — melodie operetko­
we; 15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
węgierskie pieśni ludowe; 16.30 — 
dla młodzieży szkolnej; 17.30 — 
melodie tan.; 17.45 — „Radio-Re- 
klama”; 18.25 — aud. literacka; 
18.35 — „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 19.05 — piosenki staroWar 
szawskie; 15.20 — notatnik kultu­
ralny; 19.30 —• „Żywe wydanie pie 
śni Moniuszki”; 21 — podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22.30’ — gra 
zespół instrum. J. Haralda; 23.10 
—• muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (PoznaA)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.15 — kurs języka rosyjskiego; 
8.36 — przegląd prasy; 8.45 — u- 
twory Sossiniego w oryginale i w 
opracowaniu; 9.05 — orkiestra man 
dolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 
9.35 — „Radiostacja młodości”; 10 
— „Z całego świata”; 10.50 — po­
rady praktyczne dla kobiet; 11 — 
koncert chopinowski; 11.30 — gra 
orkiestra Mantovaniego; 15.10 — 
wirtuozi muzyki rozrywkowej; 
15.30 — • słuch, dla dzieci; 16 — 
śpiewa Kamilla Dangor; 16.15 — 
kapele ludowe; 16.35 — felieton J. 
Grzędzielskiego; 16.50 — piosenka 
„Expressowa”; IG.55 — komunika­
ty; 17 — „Radio-Reklama”; 17.15 
— oberki, wykonane na instrum. 
dętych; 17.30 — ,,Radio-Express”; 
17.45 — co przynosi jutrzejsza nie­
dziela sportowa; 17.50 — koncert

,,1.000 szkół”; 18.35 — muzyka i 
aktualn.; 19.05 — „Społeczeństwo 
zwierzęce” — „Przeżuwacze” — po 
gadanka; 19.15 — kwadrans melo­
dii tan.; 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 — koncert chóru i órk. PR w 
Krakowie; 20.35 — koresponden­
cja z zagranicy; 20.50 — dla wsi; 
21.27 —sport; 21.40 —„Pozn. 15-tka 
Radiowa”; 22 — koncert solistów 
radź.; 22.30 — „Radiowa Spółdziel 
nia* Satyryczna”; 23 — muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
16.45 — magazyn dla dzieci; 17.45 

— film dla dzieci; 17.55 — transm. 
z akademii XV rocznicy Wyzwolę 
nia Warszawy; 19 — PEGAZ — 
mag. kulturalny; 19.30 — dziennik; 
20 — „W krajach socjalizmu”’; 
20.15 — program dnia; 20.25 — film 
prod. franc.: „Wielka wygrana”; 
22 — ostatnie wiadomości; 22.05 — 
program rązr^wkowy; 22.50 — ,,10- 
ciu najlepszych sportowców”” — 
wyniki „Przegrądu Sportowego”.

Cjjrk
AEROS (hala MTP nr 16, ul. Śnia­

deckich, tel. 622-02) — g. 15 i 19

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny — dyrygent — Mar­
tin Turnovsky (CSR); solista — 
Edward Statkiewicz (skrzypce).

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — g. od 16 

do 22 — wystawa grafiki Ewy 
Pruskiej;

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (chirurgia i wewnętrzne) 
ul. Walki Młodych 7, tel. 98-56-

SPÓŁDZIELCZE dyżury lekarskie 
i dentystyczne - ul. Głogowska 
16, tel. 620-00 — codziennie od g 
18 do 6 rano; w święta — od go­
dziny 15; 6

APTEKI: Głogowska 47 Kra 
szewskiego 12, Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12 i Główna 53. (opr.: ww).

ważając że jest to niezbędny 
warunek rozwoju sportu, tak 
masowego jak i wyczynowego.

W 1959 roku zbudowano 
przystań żeglarską w Kie- 
krzu oraz halę sportową 
przy ulicy Solnej, której u* 
roczj7ste otwarcie odbędzie 
się 25 bm. W 1960 roku stan 
posiadania AZS-u powiększy 
się o przystań wioślarską na 
Warcie i pawilon sportowy 
na stadionie przy ulicy Pu­
łaskiego.
Bilans 1959 roku, jeżeli cho­

dzi o ruch sportowy, trzeba 
ocenić dodatnio. Większość 
drużyn i zawodników osiągnę­
ła dobre wyniki na arenie o- 
gółnopelskiej.

— Czy wśród młodzieży 
przybyłej ostatnio na stu­
dia, są także znani sportów 
cy?

— Tak, najwięcej studen­
tów - sportowców wchłonęła 
sekcja lekkoatletyczna: Ki* 
czyłło, Sobczak, Boż-ena Woż­
niak.

— Jak w tym roku bę­
dzie wyglądać opieka AZS 
nad studentami?
w lutym odbędzie się III 

Walny Zjazd, który ma zająć 
■^lę przede wszystkim opraco­
waniem organizacyjnych form 
opieki AZS-u nad studentami. 
Dlatego na ten temat wołał­
bym porozmawiać po ^jeżdzie.

Rozm.: S.

ZEBRANIA WARCIARZY
Sekcje KS Warta odbędą zebra­

nia sprawozdawczo-wyborcze * 
następujących terminach:

Łucznicy' zbierają się 17 bm. 0 
godz. 14.30 w sali nr 11 Klubu Fa­
brycznego HCP przy ul. Dzierżyń­
skiego. Sekcja tenisowa obrado­
wać będzie tegoż dnia o godz. 14.30 
w sali nr 8 Klubu Fabrycznego.


